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( sttzatem artylerii 


Reda kad: 
strach 


tel, 4.8.45, 

tol) 843, Uawiri 
o Eo Je” SŁ 
Reddlińor Me Bafta przyjmuje 
od Toi: Boś Ga południu, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


102.25, Admini- 


(daw- 


PRENUMERATA miejscowa s odbje- 
muniezazmumerów w administr, 
Z Odnoszenie do dc "DÓW, 


„Echa: 
Ez 40 gr. 
"anan st4MIE FBa r Pph ume- 
MtE Rafala) scowa x prihyłxa) półrtowa 
"vi. 250 nirsięómie uE zt 
WEB (oi kafici go), 
Prenumerata . zgrania WaS) ŚW gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ` ho- 
norarium  uwążane są za bezpłatne. 


Rękopisów, zarówno użytych. jak £ od- 
rzuconych, - redakcja, nie zwraca, 


Miasto i dojazd do poriu Bilbao Pierwsza 


ROK EF Nr. 123 


Dod obsirzatem artylerii powstańczej: 


DALSZE SUKCESY ARAIN GEN. MOLA., 


"SALAMANKA, 4. 
neżąlny kwatery powsfańczej donosi; 
ironćie aragońskim ożywiona. strzełanina 
na wszystkich'odchikacii. Lotnictwo .rządo- 
We bombardówało* bezbtonną lugłńość cy- 
Wilna *w Saragdsfie. 20%056b. zostało, zabi- 
tych”a 19 'ranych. * Na froncie baskijskim 
trwa w dalszym ciągu wyrównywanie i 
imacnianie pożycyj. Na froncie Santander 
próby ataków wojsk rządowych na odcin- 
ku' Espinosa de Bricia zostały:z wielkimi 
dla nich stratami odparte: Na froncie astu- 
tyjskim pojedynek artyleryjski. Z- frontu 
madryckiego Avila i Soria nie ma-nic do 
doniesienia, Na froncie asturyjskim  oży- 
Wiona obustronna: działalność artyleryjska. 


5.— Komunikat -ge-. 


ZŁOWROGA CISZA W MADRYCIE. 
MADRYT, 4. 5. — Agencja Havasa do- 
mosi: w dniu wczorajszym artyleria po- 
wstańcza nie ostrzeliwała po raz pierwszy 
bd długiego czasu stolicy.. Jak zapewniają, 
astąpiło to na. skutek pewnych rozkazów 
dowództwa powstańczego otoczonych ści- 
šla tajemnicą. ; 
GRZMIĄ ARMATY POD BILBAO. 
GUERNICA, 4.5 Agencja Havasa 
donosi; wojska powstańcze przeprowadzi 
ły wcżoraj szereg akcji lokalnych na za- 
chód od drogi Guernica — Bermeo, zaj- 
mując wszystkie wyniosłości terenu domi- 
nujące nad doliną Bilbao. Równocześnie 
Oczyściły one teren z ostatnich gniazd 0- 
dru oddziałów rządowych, W chwili 0- 
ecnej dostęp do portu Bilbao znajduje 
się pod ogniem ciężkiej artylerii powstań 
£zej. Wszystkie statki, którym uda się o- 
minąć pola minowe, zn: aji lujące się u wej- 
ścią do portu, znajdą się teraz pod ob- 
powstańczej, Zajęcie 
miejscowości Bermeo sprawiło, że armia 
gen, Mola może obecnie wykonywać skit- 
teczną kontrolę nadrzaopatrywaniem: Bif- 
bao w środki żywnościowe. Pozostaje ję- 
szcze wprawdzie tor kolejowy i szosa łą- 
czące Bilbao z Santander, lecz według ze 
znań jeńców, oba te połączenia zostały 
przecięte przez nacjonalistów baskijskich. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY*, 


MADRYT, 4.5 — Komunikat rady o- 
brony Madrytu donosi: na froncie Madry- 
tu i Teruel ożywiona działalność artyleryj 
Ska. Na odcinku Guipuscoa trwa ofersy- 
wa wojsk rządowych. Na innych frontach 
bdparto ataki-wojsk powstańczych, Nie- 
przyjaciel poniósł wielkie straty. Na odcin 
ku Santander oddziały rządowe dokonały 
wyrównania i umocnienia zajętych ostat- 
nio pozycyj. W okolicy Espinosa de Bri- 
cias zmuszońo- wojska powstańcze. do-co- 
fnięcia się, 


ZGON BOHATERSKIEGO DOWÓDCY, 


ANDUJAR, 4. 5. — Korespondent Ha- 
Vasa, podaje, że kapitan Cortes, dowódca 
powstańców obleganycn w klasztorze Ca- 
beza, zmarł wskutek ran odniesionych pod 
czas decydującego ataku wojsk rządowych 


na 


pomimo opieki lekarzy - wojskowych w 


Aptdujar, 


ŚCIGANIE PRZECIWNIKA W”DOLINACH 
I WĄWOZACH. 


SĄTAMANKA, 4.5 — Tutejsza rádio- 
stacja podaje szereg „szczegółów o sytua= 
cji na froncie baskijskim, Według: tego 
komunikatu, operacje wojsk powstańczych 
na tym froncie nie są ani powstrzymywa- 
ne ani zawieszone. Posuwanie 'sięcnaprzód 
powstańców było tylko chwilowo. zatrzy- 
mane, ponieważ przez szybkie marsze w 
w ciągu ostatnich „dni .oddziały, powstań- 
cze zbytńio, oddaliły się od. swychzbhaz 
aprowizacyjnych. Z chwilą. „zakończenia: 
reorganizacji, dalsza akcja ścigania prze- 
ciwnika w.dolinach i wąwozach” podjęta 
będzie niezwłocznie. 


Łódź wtorek 4 maja 1937 r. 


Msza 


od trzech lat. 


MEKSYK, 4:5 —-Po raz pierwszy od 
at trzech w'stanie Chihuahua biskup tej 
diecezji — jedyny kapłan uprawniony do 
odprawiania nabożeństw — celebrował 
wczoraj Mszę Świętą. i 


— i 


Zgon dr. Wacława Tosarza. 


WARSZAWA, 4. 5. — W poniedziałek 
zmarł w Warszawie wybitny historyk Ś. p. 
Wacław Tokarz. Zmarły, był jednym z naj 
wnikliwszych analityków: -naszej historii 
wojskowej. dawnej i najnowszej. 


Dolar 5.26 


Kirs alicjalny. Bank «Polski - kupował 
dolary” po “26, -finity -angielskie * 26.08, 
franki szwajcarskie 120.75 (za 100), fran- 
ki fraficuskie/23:12, za liry Włoskie” *płato- 
no 23:20. 


PODRÓŻ (TĘSKNNOKEGO KS. WINDSOR 


Dziś p. Simpson ujrzy Ae noai 


WITDEŃ, 4.5 — Książę Windsor w 
drodze z Insbrucka przybył dziś»o godz. 
4.50 orient-expressem /do* Belfortu, «skąd 
w '10 minut później: wyjechał do Paryża. 
Ogólnie "przypuszczają ,że” po. - -zawarciu 
małżeństwa, . powróci. książe Windsor -do 
Austrii, gdzie zamieszka w. Karyntii w 
zamki Wasserleonburg. 

LONDYN, 4,5 —Ks. Windsoru prze- 
jechał o godz, 3,30 nad ranem ekspressem 
paryskim przez Bazyleę, Na granicy w 
Bazylei do pociągu wsiada grupa detekty- 
wów z fraucuskiej Surete Generales którzy 
zastąpili detektywów. austriackich. Szef po 
licji- austriackiej Schober towarzyszył „ks. 
Windsoru osobiście. do „ granicy„i książę, 
żegnając się z nim, serdecznie mu dzięko- 
wał. za udzieloną: w ciągu 4-miesięcznego 


Nowy incydent 
ma: sowiecko-m 


MOSKWA, 4. 5. — Agencja Tass do- 
nosi z Chabarowska, że dnia 2 bm. o go- 
dzinie'17.20 sowiecka-straż-graniczna zau- 
ważyła na południe od jeziora Chanka, na 
terytorium sowieckim, uzbrojoną grupę żoł 
nierzy, japońskich i mandżurskich. 

W. tym. samym czasie inny oddział żoł- 
nierzy -źmandżurskich, wyposażony, w feu | 
bin maszynowy, "obsadził linię graniczną 


pobytu w Austrii opiekę, 

Ks.. Windsoru podróżuje w IRK 
przedząale 'wagom-sypialnego Wiedeń — 
Paryż, dzieląc zresztą przedział ten ze 
swoim adjiitantefi: kpt. 'Grtefiacre, 

Książę, zapewne wysiądzie dziś około 
południa na stacji Verneuil „gdzie express 
w tym celu specjalnie się, zatrzyma. Z 
Verneuil ks. Edward pojedzie -samocho- 
dem do zamku w Cande niedaleko Tours, 
gdzie oczekuje go p. Simpson. 


METRYKA P., b 
BALTIMORE, 4. 5 — Na żądanie 
władz francuskich miejscowy. konsul fran- 
cyski przesłał metrykę urodzenia p. -Wallis 
Warfield, Simpson, urodzonej w Monterey 
(Pensylwania) 19 lipca 1896 r. 


na pograniczu 
andżurskim. = 


obserwując sowieckie terytorium. Grupa, 
na którą natknął się patrol sowiecki, zaczę 
ła; ostrzeliwać'. strażników, 'sowieckich: og- 
niem karabinowym, wspieranym przez 0- 
gień, karabinu: maszynowego, ustawionego" wy 
na pograniczu, Sowiecka *straż graniczna 
pdpowiedziała. agniem, zmuszając oddział 
do-.wycofania się na roi ay 

å J] 
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HOLENDERSKI MINISTER GELIS$$EN WED 


zwiedzi rów 


WARSZAWA, 4.5 


55 wiecz. 


— Wczoraj o godz, 
11. 


Delegacja egzotycznego państwa Nepalu u króla Jerzeg VI 


Delegacja nięzawisłego państwa Nepalu, 
Wi Jerzemu VL dokument o nadzniu mu naj 


4 
ho, 
a, 


z 


ieleszć u stóp Himalajów wręczyła królo- 
wyższego swego tytułu „Rajanya“ („Syn 


nieba“) Na zdjęciu: Delęgacja Nepalu opuszcza pałac buckinghamski. 


' stym gronie u p. min. Romana. 


nież Krynice 


giem pośpiesznym z Poznarfa, gdzie brał 


przybył do Warszawy pocią- | udział w uroczystościach otwarcia Targów 


Pozifatiskich;"holendćrski minister przemy- 
słu i handlu, p. van Gelissen. 

Gość holenderski podróż do W arszawy 
odbył w wagonie- salonowym w towarzy- 
stwie ministra przemysłu i handlu p. Ro- 
mana, który również powracał z uroczy- 
stości otwarcia Targów Poznańskich, 
raz w towarzystwie wiceministra. przemy- 
słu.i hantdlu"p. RóSego. 


0- 


Min. van Gelissena na dworcu Głów- 
nym oczekiwali z ramienia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu naczelnik wydziału p. | 
Łubieński i szef wydziału prasowego radca | 
Jackowski oraz przedstawiciele poselstwa 
holenderskiego. 

Z Dworca Głównego min. van Gelis- 
senstdał się do hotelu Europejskiego, gdzie 
zatrzymiał=Ssię, na--czas swego, pobytu w 
Warszawie. 

Program „pobytu „ministra, holenderskie į 
g0w Warszawie przewiduje d2i$ 'o godz: 
9,30 rano konferencję z p. min, Ax Roma- 
nem i wizytę u p. wicepremiera Kwiatkow 
skiego. 

Izba 


przemysłowo-handlowa wydaje 


śniadanie na cześć gościa holenderskiego. 


Obiad spożyje p. van Gelissen w 

W środę wieczorem min. van Gelissen 
wyjeżdża do Krynicy,.gdzie zabawi jeden 
dzień,.po czym w piątek przez Kraków "i 
Berlin powraca do Holandii. i 


ŚCi- | 


Kupiony znaczek F.O0.M. 
tworzy miliony — potrzebne na budowe 


polskich okrętów wojennych! 


| 
| 


Przed opuszczeniem Eibar komuniści podpalili 


dzielnice. Po lewej stronie wysadzona 
va. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstom t.j, l-sza strona 40 gr, 
«m w. mm 1 łam. str:5 łam: w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr. twycz. 15 gr. 
strona. 10 łamów, drobne 12 gr: za wy- 
ras, dla ujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot. 1 zt Ogłoszenia dwukolorowa 
050 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne 1 trójkolorowe .o 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł, 
eny ogłoszeń niedzielnych o 25 proe 
dróższe, sa 


Za 1 w. mm. w 1 łamie r. 70 m 

(strona 5 łamów), w Bena aS 

sjonalnym 75 gr, Za: termin druku 
1 treść ogłoszeń administrneja 

ate odpowiada, P. R. O. Nr. 602.850 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


SW, Pierwsze zdięcie ze zdobytego miasta Basków Eibar 


miasto niszcząc systematycznie całe 
w powietrze elektrownia wodna na rzece De- 
Na prawo: Mury spalonych domów. 


= (rol pracow 


(Tylko Pa angie'ski 


LONDYN, — Zagadnienie straj- 
ku NAA AEE He A przedsta- 
wia się.w. ten sposób, że dla znalezienia 
niezbędnej sumy. pół miliona funtów szter- 
lingów, celem pokrycia dodat tkowych ko- 
sztów. w związku: z ewentualnym. skróce- 
hiem dnia roboczego o pół godziny, trzeba 
by albo podnieść opłaty za przejazd, albo 
też zmniejszyć dywidendy akcjonariuszy 
przedsiębiorstwa. Podniesienie opłat za 
przejazd.należy uważać za wykluczone, 
wywołałoby to bowiem wielką opozycję w 
parlamencie i całym, Londynie. „W grę 
wchodzi Drel tylko Obniżeńie dywideńd 
akcjonariuszy, „W r. 1932 parlament za- 
leski: przymusowy w ykup z rąk prywat 

'ch wszystkich linij autobusowych i usta 
wd dla wykupioneg 
pitału dywidendę w wysokości przecięt 
51 pół procent, aby więc tę 
niżyć konieczna jest zgoda 


ow ten sp sób ka- 
nie 
lywidendę ob 


parlementu. 


ÓW anlobusowyth NSE fi. 


może zlikwidować zatarg. 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zostanie obrana ta droga, 

Zasiadający obecnie . specjalny trybu- 
nał ukończy — jak przypuszczają — wie- 
czorem swe prace i orzeczenie swoje przed 
stawi rządowi, który zapewne cozpatrzy 
sprawę na środowym posiedzeniu gabine- 
tu. W czwartek mogłaby być wniesiona 
do „parlamentu nowela, zatwierdzająca ob- 
niżenie dywidendy z.5 i pół do 5 procent. 
W ten sposób, w piątek strajk autobusów 
mógłby się. UCZYC, 


LONDYN, 4 4. 5. — Strajk pracówhików 
aufobusowych na maet rozszerzył się 
wczoraj na Hull i' Peterborough, Jeżeli 
związek pracowników transportowych nie 
uzna tego strajku za legalny komitet straj= 
ku prowincjonalnego gotów jest przysłą- 


pić do bezpośrednich rokowań z pracodaw 
cami. 


e) 


Obojetne stanowisko gwiazd filmowych 
= oburza „strajkujących pracowników. 


HOLLYWOOD, 4. 5. — Strajk w siej 
szych wytwórniach fiin nowych rozszerz 
się. Obojętne stanowisko bogatych gwiazd 
filmowych do ruchu strajkowego oburzyło 
strajkuj: ących pracowników, których prze- 


wódca Charles Lessing oświadczył, iż nie 
gwarantuje bezpieczeństwa, "filmowych 
gwiazd, w chwili gdy będą przychodzić do 
pracy. 


| 
W słynnej 


| 


szwajcarskiej stolicy sportów zimowych 
| w całej swej krasie. 


WIOSNA W ALPACH. 


St. Moritz panuje już wiosna 


„CORSO * 


Początęk o godzinie 4:ej po poł. 


BIT. 


w soboty i niedziele o godz, l2:ej. Nowa 


Ceny od 50 gr. 


WARSZAWA, 4.5 W dniu 
ardqdow ego LE ks. arcybiskup Gall od- 
awił uroczyste nabożeństwo w Katedrze 
7.jana nayktórym obecny był Prezydent 
'zplitej rząd |z premierem Składkowskim 
na czele, przedstawiciele Sejmu i Senatu, 
korpus dyplomatyczny i td. 
Kulminacyjnym punktem uroczystości, 
związanych z obchodem Święta Narodowe 
go 3 Maja, była rewia wojska, policji i od- 
działów P. W. na Placu Józefa Piłsudskie- 


go. 


Święta 


Obok pomnika księcia Józefa Ponia- 
towskiego wybudowano specjalne trybu- 
ny dla czfonków Rządu, przedstawicieli 
Senatu i Sejmu,ą4korpusu dyplomatycznego, 
amorżącu, delęgacyj, organizacyj społe- 
cznych oraz dla! publiczności. 

Na placu rewii ustawiono liczne ma- 
szty, przybrane, stylizowanymi orłami. 
Oddziały wojskowe, zdążające na Plac 
Józefa Piłsudskięgo, witane były serdecz- 
nie przez tłumy publiczności, zgromadzo- 
ne me chodnikach. 

Oddziały ustawiły się w kilku rzutach 
frontem do Grobu Nieznanego Żołnierza. 
Na chodniku przed Sztabem Głównym 
wstawiły się poczty sztandarowe, stowarzy 
szeń, związków i cechów, 

Trybuny zajęła tłumnie publiczność, 
wśród której zwracała uwagę wycieczka 
nauczycieli oraz młodzieży szkolnej z Buł- 
garii, 

O godz. 10.30 przeglądu oddyałów 
dokbnał dowódca O. K. gen. Trojanowski. 

O godz. 11,15 witany hymnem naro- 
dowym przybył Prezydent Rzplitej w oto- 
czeniu świty. Pa przywitaniu się z obecny 
mi dygnitarzami i dyplomatami, odebrał 
defiladę w tow, gen. Kasprzyckiego. 

Po skończonej rewii P. Prezydent Rze 
czypospołitej, żegnany Hymnem Narodo- 
wym udał się na Zamek. 

Oddziały, biorące udział w rewli prze 
maszerowały ulicami miasta do keszar, 
witane serdecznie przez publiczność, zgro 
madzoną na chodmikach. 

W MIEŚCIE PRACY. 

ŁÓDŹ, 4. 5. — Uroczysty obchód Kon- 

stytucji 3 Maja wypadł w Łodzi nadzwy- 


Wydalony uczeń 


Przyznał się do 


Z SAMBORA donoszą: 

Ostatnio zanotowały władze policyjne 
szereg włamań i kradzieży mieszkanio- 
wych. W toku śledztwa okazało się, że 
włamywaczem jest 15-letni Roman Mysz- 
czyszyn, zam. przy ulicy Sobieskiego, wy 
dalony niedawno ze szkoły, uczeń sambor 
skiego gimnazjum kupieckiego, syn za- 
możnego reemigranta ze Stanów Zjedno- 
czonych i właściciela realności. 

W czasie przesłuchania policyjnego 
przyznał się młodociany przestępca do po 
pełnienia 11 włamań. Bodźcem dla obra 
nia zbrodniczej kariery stały się dla wy- 
kolejonego chłopca oglądane z pasją fil- 


Za (reść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 
pE S KIKI PCE IOM IE 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznyc 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


następnych | 


twórcy 


dani 
W roli 


girto realizacja główn. 
ichaela Curtira, 


„Kapitana Blooda*. 


czaj okazale. Dzięki pięknej pogodzie tłu- 
my mieszkańców wzięły udział w uroczy- 
stościach ustalonych przez Obywatelski 
Komitet Obchodu Uroczystości. 

O godz. siódmej rano odegrany został 
z wież kościelnych i baszty fabryki 1. K. 
Poznańskiego hejnał. 

Od wczesnych godzin porannych woj- 
sko, organizacje, młodzież zdążały w kie- 
runku świątyń, a zwłaszcza w kierunku 
katedry św. Stanisława Kostki, gdzie o go- 
dzinie 10-ej odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo, w czasie którego odprawione zosta- 
ły trzy Msze św., jedna przed wielkim oł- 
tarzem wewnątrz kościoła, którą celebro- 
wał J. E. ks. biskup ordynariusz Włodzi- 
mierz Jasiński, oraz dwie na zewnątrz ko- 
ścioła, 

Na nabożeństwie byli obecni przedsta- 
wiciele: władz państwowych z p. woje- 
wodą Hauke-Nowakiem na czele, władz 
wojskowych z gen. Langnerem, samorzą- 
dowych z prezydentem Godlewskim oraz 
przedstawiciele sądownictwa, prokuratu- 
ry, policji i tysiączne tłumy wiernych. 

Po nabożeństwie uformowany został po 
chód, po czym odbyła się defilada. -Na 
ul. Piotrkowskiej przed domem Nr. 104 u- 
stawiano trybunę na której zajęli miejsca 
wojewoda Hauke - Nowak, gen, Langner, 
prezydent Godlewski. Przed odbierający- 
mi defiladę przemaszerowały oddziały. woj 
skowe, P. W, Harcerstwo, Strzelec, rezer- 
wa, organizacje byłych wojskowych, Straż 
Pożarna, Policja, organizacje sportowe i 
cechy rzemieślnicze zrzeszenia i organiza- 
cje społeczne. 

Przemarsz defilujących oddziałów trwał 
przeszło półtorej godziny. 

W kilka minut po zakończeniu defila- 
dy odbył się pochód Stronnictwa 'Narodo- 
wego. 

Wypadł on również okazale, Na czele 
pochodu kroczyły władze partyjne, następ 
nie poszczególne Koła miejskie jak. rów- 
nież i z terenu WAR 

Pochód udał się do Heltqówa gdzie 
po przemówieniach został rozwiązany. 

Podkreślić należy, że spokój w. czasie 
pochodu nigdzie nie został, zakłócony , 


włamywaczem. 
11 własnań. SEM 


my z życia gangsterów amerykańskich i 
wchłaniana żarłocznie brukowa literatura. 
Pieniądze, uzyskiwane ze sprzedaży łupu 
złodziejskiego, obracał na zaspokajanie 
tych emocjonujących go nałogów, oraz na 
masowy żakup słodyczy. 

Nieletniego naśladowcę amerykańskie- 
go świata podziemnego odstawiono do dys 
pozycji sędziego śledczego, a za udziele- 
nie mu pomocy w pozbywaniu kradzio- 
nych rzeczy zostaną pociągnięci do odpo 
wiedzialności zamieszkały na Blichu ku- 
piec starym żelaziwem Szyja Segall i kol- 
porter gazeciarski Piotr Żyra. 


PRZYCHODNIA dla chorych 


WENERYCZNIE 


meżczyzn i kobiet 


PIOTRKOWSKA 88. 


i Olivia de 


„ECHO 


SZARŻZA LEKKIEJ BRYGADY 


Erroi FR ERER jako Orzeł Krymski 
avillamcd najpiękniejsza aktorka Ameryki. 


Wczorajsza rewia w stolicy((i diś zwiększony okres zarodnieni 


Bbchód Swięta Narodowego w Lodzi. 


na robotach sezonowych 


ŁÓDŹ, dnia 4 maja. — Na skutek wnioj przez 5 dni w tygodniu. 


sku Zarządu Miejskiego Urząd Wojewódz 
ki wyraził zgo 
ców na robotach w 


publicznych Łodzi 


— o 


Krzyk kobiety- 


5 — 


GRODNO, 4. Podczas pochodu 
pierwszomajowego PPS. i Bundu w pew- 
nym momencie na plac Batorego wjecha- 
tọ auto. Szofer dojeżdżając do zebranego 
tłumu gwałtownie zahamował. 
Jedna z wrażliwych kobiet, widząc pę 
dzące auto, histerycznie krzyknęła, Znaj- 
dujące się obok. niej -dzieci- poczęły ucit- 
kać wywołało to nieopisany popłoch 
wśród zebranych, szczególnie żydów. 
Rzucano transparenty, a nawet sztandary i 
uciekano. 

W czasie ucieczki, wobec nierówności 
bruku przewracano się i deptano wzajem- 
nie, 


— 0o — 


Prasa berlińska podziwia W 


znakomity sukces Polaka. 


BERLIN, 4.maja, — W tygodnik „Der 
Montag" znajdujemy nast. ocenę biegu 
Fiałki; Polak Fiałka, który już w swej oj 
czyźnie po zwycięstwach na średnich dy- 
stansach zyskał liczne sukcesy na długich 
dystansach, nadał biegowi od początku 
ostre tempo, Biegnąc z energią, lecz ró- 
wnoczęśnie bardzo elastycznie, jak na sprę 
żynach, wysunął się szybko na czoło, Już 
na ul, Inwalidów odłączył „się 'od pola 
biegaczy j zyskał odstęp 40, dő -50 m W 
tyor momencie BÆMEzyK Bratsecke Spró 
bowat-dościgmąć Polaka; ale. okazało się, 
że wymagał zbyt wiele od własnych sił. 
Próba jęgo, by dogonić Fiałkę 

pozostała bez rezultatu. 
Przy półmętku w okolicy, placu Łużyc- 
kiego Fiałka ma już 300 m. przewagi nad 


drugim biegaczem. Nie zadowolił się jed- 
nak tym dystansem i wysuwał się dalej na 
przód. 


Podczas gdy Braesecke i Bertsch coraz 
bardziej wypompowują się, Anglik Suli- 
van wywalczył sobie drugie miejsce, ale 
nie zdołał już zagrozić Fiałce. 

Połak wpadł zupełnie świeży na stadion 


SLICZNIE! 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 4 maja. Dziś o godzinie 
9-tej. rano temperatura wynosiła 19 stopni 
powyżej zera. 

w ciągu nocy ubiegłej najniższa cic- 
płota wynosiła plus 10 stopni. 

Ciśnienie barometryczne pozostało bez 
zmiany wynosząc 757 milimetrów, Będzie 
my mieli w dalszym ciągu pogodę słonecź 
ną i ciepią. 

Wiatry z kierunków zachodnich, 


ję na zatrudnienie sezonow | nowców w ciągu tygodnia obowiązuje od 


przyczyną niebywałej paniki. 


"Nr. zo 


r m | 


ZDARZENIA i WYPADKŁ. 


Nadprogram : (—) Do Budapesztu przybył prezydent Austrii 
Miklas. z miałzońką oriz kanclefkem Schuśchnig- 

Aktualności giem. Na dworcu powitali gości regent Horthy x 
Pał.| małżonką, rząd i olbrzymie tłumy pubłiczności. — 


Prezydent Miklas zamieszkał w zatńku królewskim. 

(—) W Japonii odbył się ślub znanego pisarza 
Aleksandra Janty . Połczyńskiego z Japonką. 

(=) Minister Rzeszy dr Gochbełs wydał zarzą- 
dzenie, aby wyżsi urzędnicy ministerstwa propa- 
gandy przez dwa miesiące pracowali jako pracowni. 
cy fizyczni na robotach drogowych, budowlanych 
oraz jako pałacze i monterzy na okrętach, 

(=) Książę Windsor opuścił Austrię j wysłał 
prezydentowi Miklasowi podziękowanie za gościnę. 

(=) Marszałek Śmigły - Rydz poddał się operās 
cji wycięcia migdałów, która miała przebieg pomyśle 
| ny. W związku z operacją Marszałek nić brał udzia- 
Zwiększony okres zatrudnienia sezo= | łu we wczorajszej rewii 3 Maja. 
wrócił żaglówkę, w której znajdowały się cztery ó 
soby. Trzej uczestnicy wycieczki zdołali się trató» 
wać, natomiast Zenon Rogalski, urzędnik Sądu O- 
kręgowego w Grudziądzu, utonął, > 

(—) Lotnik australijski, Broadbent, wylądował 
wezoraj wieczorem ma lotnisku w Lympne, uwsfaná- 
wiając nowy rekord przelotu z Australii do Anglii. 

Lot jego trwał 6 dni, 10 godzin, 55 minut. Po- 
przedni rekord, nsleżący do lotnika : brytyjskiego 
Brooka, wynosił 7 dni, 19 godzin, 50 minut. 

(—) W drugim dniu zjazdu inżynierów chemi: 
ków, w godzinach rannych odbyły się obrady w sês 
kcjach fachowych, po czym wszytcy uczestńicy śja- 
45. udali się pochodem do Belwederu, gdzie złożyli 
wieniec na stopniach pał 
*zalkowi Piładskietnu. ZZ 237 

Następnie uczestnicy zjazdu wzięl 
udział w uroczystościach Święta im PA cerea 
6. 16 byli przyjęci przez P, Prezydenta R. P, 

Jutro obrady zjanda toczyć się będą w Stowae 
rzyszeniu Techników przy ul, Czackiego 3, Po zas 
kończeniu obrad w sekcjach fachowych odbędzie 
sip w godzinach popołudniowych ostatnie plenarne 
Ri 23 maaac zjazdu, 

-—) Skazany na 8 lat wiezien 
awanturnik bałucki Jan Kaliński, onegdaj 
uciekł z więzienia przy ul. Kopernika, Schwy 
SE powali Helenowie į przewieziony 

wies i 
stwierdzi oł ę na prześcieradie, Lekarz 
„ (=) Odbyła się uroczystość 25-1eci " 
nienią żeńskiego gimnazjum prywatnego He 
leny Miklaszewskiej, Uroczystość tę zaśzczy 
cili swą obecnością przedstawiciele władz 
aństwowych, wojskowych, samorządowych 
e ZNO społeczeństwa, 

- a ostatnim plenarnym posiedzeni 
łódzk Oddziału Ligi Dro owej aiana 
płk. Vogel obszernie omówił sprawę bez- 
pieczeństwa na dragach publicznych. Liga 
Drogowa postanowiła przy poparciu R 
wody Hauke-Nowaka powołać do życia 
„przysposobienie ruchowe“, Będzie to szeró* 
32 pomyślana akcja społeczno-wychowaw= 

(—) W Łodzi odbył stę doroczny zjazd 
Łódzkiego Oktęgu Ligi Morskiej i oy rr 
nej, llość członków powiększyła się o 4.000 
osiągając cyfrę 37,127 członków, 

rzez aklamację został wybrany do: Za- 
rządu Okręgu gen. Wł, Langner, a nastę* 
pnie w wyniku wyborów zostali powołani 
do Zarządu Okręgu LMK. pp. dyr. Cezak, 
Cielećki Wt, Orabski Aleksander, dyr. Es 
Mertet;"płk."Acz Haberling, merzaJankowski 
prezęagopczyński, nacz, Nieradko, dyr. Rel? 
cher, insp, Torwiński Józef, dyr. Wolczyński 
nacz. Wrona, dyr, Urban, mgr, Zieliński, 'Bar 
toszewicz Witold, Eckersdori Jerzy, mec. Gr 
postński;>dyr, Jakubowski, nacz. Madalińsk 
dyr. Parnowski [an i p. Bugajski. 


Wywrotowiec z Radomska 
usiłował zbiec dò Czechosłowacji 

RADOMSKO, 4,5 — Niejaki Jakób Da 
wid Rozensztajn mieszkaniec m. Radom-= 
ską w celu uniknięcia kary, usiłował zbiec 
do Czechosłowacji. 

Władze jednak wywrotowca zatrzy” 
mały, 


cy uznali się za pokonanych dopiero po nie 
zwykle zaciętej walce. 

# 
FATALNY RANEK PRZECHODNIOW. 


dnia dzisiejszego. 


jv" 


histeryczkki WB 


Był moment, że na bruku powstały ca- 
łe zwały ciał ludzkich, W popłochu rzuca 
no parasolki, torebki i kapelusze. Nawoły- 
wania prowodyrów pozostały bezskutecz- 
ne. 

Dopiero po jakimś czasie udało się. po 
licji opanować panikę i zaprowadzić po- 
rządek na placu Batorego, który formalnie 
zarzucony był kapeluszami, torebkami, pa 
rasolkami i td. 


Po zaprowadzeniu porządku tłum ru- 
szył w pochodzie w powrotną drogę przez 
miasto, do ul. Akademickiej, gdzię nastą- 


piło rozwiązanie pochodu. Labitżescia 


Pocztowy, mając za sobą Sullivana o 600 
m,'a na ostatnim okrążeniu zdobył się na 
finisz, który ze względu na Z5-kilometro- 
wy „przedbieg' był istotnie 

* czymś zadziwiającym. 


Tygodnik „Montagsport" pisze: „Bieg 
przez Berlin był właściwie biegiem jedne- 
go tylko zawodnika polskiego rekordzi- 
sty Fiałki. Po krótkim prowadzeniu zawo- 
dnika berlińskiego Andersa, którego zda- 
nień bfłó 'podciqżnąć dempo zawodników, 
Polak przejął prowadzenie, aby nie oddać 
go aż do końca i wpaść na metę w znako- 
mitym czasie przy oklaskach publiczności, 
zerlińczyk' Braesecke był przez długi czas 
na drugim miejscu, jednakowoż skurcz w 
nodze sprawił, że musiał złagodzić tempo. 
Sullivan ożywił się dopiero w. drugiej po- 
łowie biegu, gdy zapoznał się z trasą". 

Na pocieszenie reszty zawodników au- 
| tor artykułu zaznacza, że wynik niedzielne 
go biegu dowodzi, że niemieccy zawodni- 


RONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dnia 4 maja. — Wczoraj wie- 
czorem na ulicy Piotrkowskiej Nr. 286 zo 
stał pobity tępym narzędziem Stanisław 
Kubiak, biuralista, lat 37, zamieszkały 
przy ulicy Kopernika 10. Doznał on rany 
tłuczonej głowy. 

Wezwany lekarz Pogotowia Miejskie- 
go udzielił poszkodowanemu pomocy. 

— Na ulicy Młynarskiej przed domem 
zaopatrzonym Nr. 28 został napadnięty 


gu ulic Andrzeją į Wólczańskiej na prze 
chodzącego przez jezdnię meżczyznę o nia 
ustalonym nazwisku najechał tramwaj. 
Mężczyzna ów upadł na bruk doznając os 
gólnych potłuczeń. Poszkodowanemu us 
dzielił pomocy lekarz Pogotowia Czerwo» 
nego Krzyża. 

— Na ulicy Piłsudskiego przed do» 
mem Nr. 66 upadła jakaś starsza kobieta 
żydówka i przed przybyciem lekarza zmacq 


(—) W Gradziądzu nagły podmuch wiatru prze - 


„ 


3ałjiĘdward REICHER 


Leczenie chor. wenerycznych i skórnych. 


Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta - lekarz. 
Przychodnia czynna od $ rano do © wiecz. 
specjalny gabinet kosmetyczny, 


PORĄDAS zł. 


Dr med. 


przez nieznanych osobników i pobity tę- 
pym narzędziem Zysman Januszewicz, za- 
mieszkały przy ulicy Masarskiej 6. Do- 
znał on lekkich obrażeń głowy. 

Pomocy udzielił poszkodowanemu le- 
karz Pogotowia Miejskiego. 

— Dziś rano o godzinie 7.35 przy zbie 


| 
| 


zbroićj 
Pfs na marza. 


Specialista chorób skórnych, wene- 


-ła. 

Przybyły lekarz pogotowia prywatne* 
go stwierdził zgon 1 odwiózł zmarłą da 
prosektorium: . 

Personalia nagle zmarłej kobiety nie 
zostały ustalone. 


rycznych i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena. 


Doktór L. BERMAN 


;peejalista chorób wenerycznych 
skórnych : seksualnych 


Cegielniana 15. 
talelon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. :ı święta od 0—1. w poł 
je" nn 


Mikołaj Borastein 


choroby kobiece i akuszeria 
mieszka obecnie 


— 


godz. przyjęć 10—12 1 16—20. 
Dr med. 


nołożnictwo i choroby Kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
rayjma, codz, od 10—12 


Piotrkowska 292, tel. 266-35 


4 KLACZKOWA 


: od 5—8 po poł 


ŻYCIE ZGIERZA 


0BCHO 


Dzień wczorajszy upłynął w Zgierzu w na- 
stroju niezwykle uroczystym. Już wczesnym 
rankiem odświętnie  udekorowanymi flagami 
państwowymi włicami śpieszy  umundurowani 
przechodnie — członkowie różnych organizacyj, 
śpięsząc na miejsca zbiórek. 

Wszyscy podążali na miejsce generalnej 
zbiórki, dziedziniec Gimnazjum Państwowego,» 
skąd pochód przy dźwiękach orkiestr wyruszył 
na Plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie prezy- 
dent Święrcz złożył wieniec przed Tablicą Po- 
lęgłych. 

MPP Tutaj przed frontem kościoła odbyła się u- 
ZAWADZKA 6, telefon 2234-12 | SPRZEDAŻ szyb okiennych, szklenie bu- | roczysta Msza Św. w której udział prócz wszy 

754 : > a i 7 - aI AAE -_. | stkłch niemal organizacyj wzięły również szko 
Przyjmuje od8—11r. —4ii od 6—8 w |dowli, wykonuje mistrz szklarski Jan Can-| ,, powszechne. Poduiosłe kazanie wygłosili ks 
w medziele ' święta od 8—1 w południe | dryk, Łódź, Al. Kościuszki 41, tel. 159-03. | ; dawał Tl i w 


| kan. dr. Roszkowski, prósoszcz parafil. Po na 

i bożeństwie prezydent Świercz w obecności 
Dr |]. NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wieca. 
w niedziele | święta od 9—12 w poł. 
ttia. wia a 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 


NAWROT 32, Iront, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5,30—9 w 
w niedziele iświęta od 9 do 12 w po! 


Dr N 


DR MED. 


A. MILKE 


Specjalista chorób serca, krwi i ptus 
! Godz. przyjęć 5—7. 

med. TREP MAN wólczańska 62, tel. 242-99 
specjalista chorób weneryczinych. po wrócił 

skórnych, moczopiciowych. 


[nowej Pac pracownik do stacji henzy- 


edstawiciela władz wojskowych kpt. Bart- 
nowej. Płac Wolności, Wymagane: dokła- ; cza%a oraz przedstawiciela PP komisarza Ma- 


| 
I 
| 
1. nie nék p . Å QA OC! to- | tu 
dna znajomość akumulatorów sąamocñnogo 
1 | 
| 
' 


gwicza odebral defiladę, Przed trybuną i licz 

z ` >j ; ymi pocztami sztandąrowymi przeszły przy 

ul. Andrzeja 4, telet. 228-92 wych lub montaż samochodów, referencje | gźwjęj orkiestry PF. S. H. bułce p AA P. 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz, li kaucja. W. kie i żeńskie i liczne dość PW kolejo- 


D SWIETA NARODOWEGO. 


we. Związek Rezerwistów, Zw. Podoficerów Re 
zerwy, Związek Byłych Ochotników A.P. O- 
gólny poklask zdobyły sobie b, liczne druży” 
ny harcerskie w jednakowych: mundurach i 
czapkach, 0144 LOPP, PCK. Spółdziemie, dru- 
żyny LOPF, PCK, dorosłych i OSP. Pochód 
zamykał pluton kawalerii Związku Rezerwistów 

Fo południu odbyy sięna stadionie miejskim 
wielkie zawody !erkoalietyczna, zaś /wieczo” 
rem o godz. 19-tej uroczysta akademia w sali 
szkoły pow Nr. 1. 

Akademię rozpoczęto odezraniem Hymnu Na 
rodowego, po czym przemówienie wygłosi 
dyr. Cezak. ~ 

Orkiestra dęta O.S.P. pod batutą p. :Nurkie- 
wicza wykonała szereg utworów  ustopujać 
miejsca na estradzie chórowi Tow Śpiew „Li 
tnia” który pod kierownictwem p. Millera od” 
śpiewał „Sztandary polskie na Kremlu" „W 
rocznicę::, po czym uczennica PSH. — Barang 
wska i Lindówną ręcytowały nastrojowe wief 
ze. 

Na zakończenie OSP. odegra 
marsza pożegnaineza 


orkiestra 
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Niebezpieczny klient. 


STARY BUT ZDRADZIŁ MORDERCE. 


Nowy Jork, w maju. 

Na kilka minut przed zamknięciem skle 
pów, do wielkiego magazynu z obuwiem 
Pani Hockfield w Nowym Jorku wszedł 
młody elegancki mężczyzna i prosił o pa- 

ẹ butów. Przymierzył kilka par, nie mógł 
się jednak zdecydować, które wybrać. Wre 

szcie włożył eleganckie lakierki i oświad- 

Czył, że je kupi. Zapytał o cenę, zamiast 

portfelu wyciągnął jednak z kieszeni re- 

Wolwer i kazał sobie wydać zawartość ka- 
($y. Gdy pani Hockfield zrobiła krok w 
kierunku drzwi, młody człowiek strzelił do 
niej. Strzał zaalarmował przechodzących 
koło sklepu ludzi. Zanim jednak. zoriento- 
wali się, co zaszło, morderca zniknął w 
Ciemnościach ulicy, 

Kiedy komisja władz policyjnych Cin- 
ginati zjawiła się w sklepie, pani Hock- 
fiefd była umierająca. Nie była już w sta 
nie opisać zabójcy. Szeptała cichym: gło- 
sem ostatnie modlitwy nagle jednak prze- 
twała i wskazując ręką, wybełkotała: 

— Te buty zostawił! 

Pod krzesłem stała para wydeptanych 
Wykrzywionych butów. Policja zabrała te 
buty, jako jedymy punkt oparcia dla śle- 
dztwa. jakże jednak za pomocą „zwykłej 
pary butów można schwytać mordercę? 
“Policja miasta Cincinnati przypomnia- 
ła sobie, że kierownik fabryki obuwia 
rzed laty zaofiarował swoje usługi w po- 
lobnych wypadkach. Zwrócono się więc 
niego po radę i po raz pierwszy za- 
| majomicno się z naukami specjalisty w 
irawach obuwia, Karola Zangera. 

Przy pomocy ostrego noża, rozpruł on 
but, badał poszczególne części przez szkło 
większające i mikroskop, aż wreszcie 
świadczył: 

— Właściciel tych butów to mężczy- 
a wysokości 180 em. jest on młody, nie 
a więcej niż 24 lata. Waga jego wynosi 
kóło 140 funtów. Przez dłuższy, czas nie 
było go w Cincinnati. 

Jest on alkoholikiem. Buty te zrobione 
łostały przed ośmiu miesiącami. 

Kupione były przed sześciu miesiącami 
ztery miesiące właściciel nosił je bez 
Przerwy. Następnie dał je do reperacji, 
Szewc jednak, który naprawiał buty, nie 
znał się dobrze na swym fachu, 
fy Zanim policja wprowadziła w ruch ca- 
M 


swój aparat śledczy, zanim ząbrała się 
do przeszukiwania lokalów tanecznych 


yŚwiata podziemnego w Cincinnati oraz do 


sprawdzenia książek handlowych wszyst- 
kich szewców, zażądała od Karola Zan- 
gera dowodów, na podstawie których 0- 
parł on swoje stwierdzenia , 

Zanger wyjaśnił wszystko dokładnie i 
szczegółowo. Na podstawie obliczeń facho 
wych poznał on z wielkości obuwia i ze 
sposobu zdarcia podeszew i obcasów, wy 
sokość, postawę i wagę właściciela. Do- 
wodem jest ta okoliczność; na podbiciu 
pięt w samym środku między obcasami a 
podeszwami, Zanger znalazł odciski owych 
drążków metalowych, które umieszcza się 
w: niektórych stanach w barach alkoholo- 
wych, ażeby pijani goście mieli oparcie 
dla nóg. 

W Cincinnati drążków tych nie wpro - 
wadzono Z tego znowu wynikało, że spra 
wcy przez dłuższy czas nie było w Cin- 
cinnafi. 

Następnie Zanger zwrócił uwagę na 
to, że buty zreperowane zostały przy po- 


Dzielna Polka 


mocy maszyny do stebnowania. W całym 


Stanie Cincinnati jest 7 egzemplarzy ta- 
kich maszyn. 
Reperacją musiał się zająć ktoś, kto 


nie znał się jeszcze dobrze na tej maszy- 
nie. Wkrótce odnaleziono młodego pracow 
nika który odkupił sklep obuwia wraz z 
taką maszyną, od wdowy po zmarłym 
SZeWCu. 

Młody szewc poznał swą.robotę i mógł 
policji dać jeszcze kilka wskazówek co 
do osoby zbrodniarza. W cztery dni póz- 
niej zaaresztowano, Normana Peacock. 
Był to 22-letni mężczyzna, wysokości 178 
cm. i ważył 140' funtów. Przyznał się on 
čo winy. 

Gdyby nie' mr. Zanger, specjalista w 
sprawach obuwia, zabójstwo pani Hock- 
feld pozostałoby może wieczną tajemnicą. 
Morderca zginął na krześle elektrycznym. 
Zdradził go — stary but! 

R. M, 


BRONI $WEGO NAZWISKA RODOWEGO. 


Chicagoski „Dziennik Związkowy” no 
tuje charakterystyczny wypadek, jaki zda 
rzył się w mieście Salen (Massachusetts 
pod Bostonem) na tle zmiany nazwiska 
polskiego na obce. Mieszkający tam u ro- 
dziców 24-letni Czesław Sękowski, buchal 
ter, chce zmienić swe nazwisko na Chester 
J; Sinclair, twierdząc, że czyni to ze wzglę 


dów „byznesowych**. Matka jego, Elżbie- 
ta Sękowska wystąpiła przed sądem pro- 
bacyjnym z protestem przeciwko tej zmia- 
nie, Ten czyn dzielnej Polki, broniącej swe 
go nazwiska rodowego i proszącej władze 
sądowe, aby odrzuciły petycję syna, spot- 
kał się z wielkim uznaniem wśród Polonii 
jako czyn godny naśladownictwa. 
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Ekspertyza kierownika fabryki.7aKochany Algierczyk 


EBA zranił ciężko dwie kobiety. 


W domu robotnika polskiego Gackow- 
skiego, zamieszkałego w dzielnicy Pont 
de la Batterie w Oignies rozegrał się wie- 
czorem krwawy dramat. 

Małżonkowie Gackowscy  wyprawiali 
dnia tego chrzciny, na które zaprosili mię- 
dzy innymi gospodarzą domu Bonchery, 
jego przyjaciółkę Walentynę Cabostę, któ- 
ra była chrzestną . matką oraz sąsiada Al- 
gieręzyka, Ounadiego Belkacem, 

Wszysy biesiadnicy bawili się ochoczo 
i w miłym nastroju. Jedynie Algierczyk 
był czegoś markotny. Ounadi Belkacem 
kochał się w pani Caboste i był o nią zaz- 
drosny, To właśnie uczucie zazdrości sta- 
ło się powodem krwawego dramatu. W 
pewnej chwili Algierczyk opuścił dom 
Gackowskich i powrócił późnym wieczo- 
rem w stanie nietrzeźwym. Po pijanemu | 
Belkacem wszczął kłótnię z obecnymi i naj 
gle wyciągnął rewolwer i strzelił do Ca- 
boste, raniąc ją w piersi. Kobieta padła | 
na ziemię, brocząc obficie krwią i odsła- 
niając'w ten sposób, Gackowską, która sta 


można dokonać wyboru 
z 21 „rodzajów zup 
KNORR. Doskonały smak 
tych zup pozwala poda= 
nie ich nawet na uż g 
wykwintniejszym stole. 
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w dziedzinie kosmetyki 
Ludzie 


lekarskiej 


ci wypowiedzieli wojne 


dała wyniki 
przedwczesnemu 
stworzyli środki, wywołujące działaniem swym 
rezultaty. Do środków tych- należy Krem Cazimi 
który dzięki swym odżywczym składnikom „zmieniającym“ (meta- 
morphosa) odnawia najbardziej zniszczoną cerę, usuwając piegi, zmor« 
szczki i wągry. Udelikatnia skórę i nadaje jej młodzieńczą świeżość. 


nadspodziewane. 
starzeniu się 
cudówne wprost 
Metamorphosa , 


KREM CAZIMI METOMORPHOSĄ 
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mocno, że cienki jedwab zbyt dokładnie uwydatniał 
szczegóły jej budowy. 
A Suchołęcki spojrzał na przesadnie umalowaną twarz 


powiedziała Klimkowska. 


` — Przepraszam pana bardzo, dopiero wstałam — 
Pochyliła się, podniosła spo- 
dnie od piżamy i wetknęła je pod poduszkę. — Jeszcze 
mie zdążyłam posprzątać. 

Była w błękitnym szlafroku, w który się owinęła tak 


tą sprawą, 
Proszę bardzo, 
Wzruszyła ramionami, 
działa: 
== Och, mój Boże! 
z kierownikiem działu, 


ła za nią z dzieckiem na ręku. Algierczyk 
strzelił ponownie i zranił również w piersi 
Gackowkską po czym zbiegł w niewiado- 
nym kierunku, Obydwie kobiety w stanie 
poważnym przewieziono do szpitala gqizie 
poddano je operacji, Kule wydobyto. Ży- 
ciu obydwu kobiet nie zagraża na SZCzĘ- 
ście żadne niebezpieczeństwo. Władze :$4= 
dowo-śledcze wszczęły dochodzenia w 
tej sprawie. 
WSTEP TEZA DEROWY WIET 


Przykry zapach z ust 


razi bardzo; brzydkie zabarwienie zę. 
bów szpeci najpiękniejszą nawet twarz“ 
Obydwa te mankamenty usunąć można — 
często już przez jednorazowe użycie '' 
miłej w smaku i orzeźwiającej pasty da . 
zębów CHLORODONT. Tylkę. 
CHLORODONT nadaje zębom 
subtelny połysk kości słoniowej nie na 
ruszając jednocześnie emalii. 


Rekord świała 
na mofocykkiu. 


Znany włoski motocyklista Taruffi ustang= 
wił na maszynie Gilera (500 cm) pięć no- 
wych rekordów światowych na szosie pod 
Brescia. W godzinie przejechał 195 km 
106 m, a równocześnie pobił rekordy świa 
towe na 50 km, 50 mil, 100 km i 100 mil 
ang. Motocykl okryty był aerodynamiczną 
formą blaszaną. 


podał dziewczynie papierośnicę i ognia, — 
zapalając papierosa i powie- 


Po prostu 
bo już nie mogłam wytrzymać, 
Ciągle się czepiał bezpodstawnie, a przy tym pan Wier- 
tek akurat mi zaproponował, abym... 


Usiadła, na chwilę przymknęła oczy i wreszcie odė 


powiedziała z lekkim zażenowaniem. 


storia... 
posprzeczałam się 
ły, grzeczny... 
go poznałam... 


mieszkanie, urządził, 


— Ach, panie komisarzu, to jest zupełnie zwykła hi- 
Harowałam po dwanaście godzin na dobę za 
marne groszę. Pan Wiertek zajął się mną, był bardzo mi- 


Pracowałam w dziale rękawiczek, kiedy 
Tak się zaczęło, a potem wynajął mi fo 
dawał po czterysta złotych mie- 
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dz'ewczyny i uśmiechnął się mimowoli. 

—Proszę bardzo, pan będzie łaskaw — powiedziała 
wskazując mu krzesło. Sama się opuściła na krawędź 
tapczanu, nie zwracając uwagi na to, że poły szlafroka 
odwinęły się, ukazując po kolana zgrabne nogi bez poń- 


i 36 
czóch. 
POWIEŚĆ KRYMINALNA — Czym mogę panu komisarzowi służyć? — zapyta- 
EEU UTERE TEA ła z uwodzicielskim uśmiechem. 
— Pozwoliłem sobie przyjść do pani z prośbą o u- 
u a dzielenie mi pewnych informacyj — odpowiedział prze- 
Z polskiego filmu ciągle Suchołęcki, który jeszcze sam nie wiedział, po co 
tu właściwie przyszedł. 
Y — Bardzo chętnie, panie komisarzu. 
— Jeśli się nie mylę, pani pracowała w jękimś skle- 
pie? 
Spojrzała ze zdziwieniem. 
— Mak, w konfekcji Braci Neumann... Ale to było 


l 


prze” dwoma laty. 

— Ach, tak?!... A wolno wiedzieć, dlaczego pani ode- 
szła? 

Znów się stała podejrzliwa. 

— Do czego to panu jęst potrzebne? 

— Widzi pani, panno... — zaczął, by wygrać na cza- 
sie. 

— Janka mi jest na imię,- Janina — podpowiedziała. 

— Więc widzi pani, panno Janino, chciałem zasięgnąć 
wiadomości o jednym młodym człowieku, który też pra- 
cował u Neumannów. Znalazł wreszcie pretekst do 
wciągnięcia jej w rozmowę. 

— Aha... Jak on się nazywał? 


— Stefan Kwasek — skłamał gładko Suchoięcki. 
> — Jak? Kwasek?.. — zmarszczyła czoło i po chwili 
oświadc , — Ni i ie znam. 
Wielki, artysta polski Junosza- czyła stanowczo. Nie, takiego nie znam 


ępowski w tytułowej roli zna- 


A 


w polskim 

według powieści Dołęgi 
owicza, 
przez wytwórnię filmową 
w Warszawie, w reżyserii 


filmie 


nakręcanym 


Waszyńskiego. 


„Zna- 


obe- 


— No, tak, tak... skoro już pani tam nie pracuje... 

— Ja tam wszystkich znałam. Pewnie ten Kwasek 
po mnie przyszedł. Teraz nie wiem, co się dzieje u Neu- 
mannów, bo już dwa lata minęło, jak mi wymówili. 

— Za co? — zapytał niewinnie Suchołęcki i nie da- 


iąc czasu na zastanowienie się, dlaczego się interesuje 


w— A NN 


Urwała nagle i spojrzała na Suchołęckiego ze zdwo- 
joną podejrzliwością. 

— To nie ma nic do rzeczy — dokończyła. — Żałuję 
bardzo, ale nie mogę panu dać żadnych informacyj. 

— A pani wie, co się stało z adwokatem Wiertkiem? 
— zapytał wprost. 

W oczach dziewczyny błysnęła ciękawość. 

— Nie, nic nie wiem. A co się z nim stało? 

— Widocznie pani nie czytała dzienników dzisiej- 
szych. 

— Jeszcze nie... Ale niechże pan powie wreszcie, co 
się stało panu Wiertkowi? , 

Suchołęcki, który się obawiał początkowo, że trafi 
na upór dziewczyny, teraz był pewny, iż wyciągnie z niej 
wszystko. Zrobił pauzę dla wywołania większego efektu 
i powiedział: 

— Doktór Wiertek nie żyje. 

— (Co?.. — zawołała, zrywając się z miejsca. 

— Tak, umarł nagle, 
z-adwokatem Wiertkiem? 

W podnieceniu zapomniała zupełnie o niedawnej po- 
dejrzliwości. 

— Jak to co? — zawołała popędliwie, wskazując 
wokół siebie szerokim gestem. — Przecież te meble mi 
kupił, opłacał mieszkanie, dawał na życie, na wszyst- 
kot.. Ależ to jest okropne! Co ja pocznę teraz?,. Czy 
pan wie na pewno, że on umarł? í 

— Niestety, proszę pani, co do tego nie ma najmmiej- 
szych wątpliwości. 


A co pani miała wspólnego 


— Czy to on pana do mnie przysłał? 

— Nie, proszę pani, mnie chodziło o młodego czło- 
wieka z firmy Neumannów, 
pani się zna 


Nawet nie wiedziałem, że 
osobiście 


z doktorem  Wierikiem, tylko 
przypadkowo się o tym zgadało. 
— Na co on umarł? 
— Został zamordowany wczoraj. 
— Jezus Marja! Jakież to jest okropne!.. 
— Tak, okropne. Proszę mi powi eć teiąz, jakie 


stosunki łączyły panią z adwokatem Wiertkiem. 
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sięcznie, abym mogła żyć przyzwoicie. 

— Często go pani widywała? 

Suchołęckiemu się zdawało, że gdzieś szczęknęła ci- 
cho klamka, jednak nic nie powiedział. 


— Ach, panie komisarzu, to był bardzo porządny 
człowiek! Odwiedzał mnie raz na tydzień, czasem raz na 
dwa tygodnie i przeważnie odchodził już po kolacji... 
Co ja zrobię teraz? Co zrobię? — zaczęła płacziiwym 
głosem. 

— Niech się pani nie denerwuje, panno Janino. O 
ile wiem, wszystko zostanie po staremu: i mieszkanie bę- 
dzie opłacone i co miesiąc pani będzie: dostawała €ztety- 
sta złotych. ZY 

Uspokoiła się odrazu. 


— No, chwała Bogu —, wcestcfnęła. Po cw 'Spaje 
rzała nieufnie. — A pan skąd'o tym wie? 


— Od jegó kolegi. + ję 

— Aha, rozumiem. Właściwie tak musiało być... 

— Dlaczego? — zapytał Suchołęcki, któremu to się 
wydało trochę niejasne. 

— Nie, nic... — zawahała się dziewczyna. — Powie- 
działam tak sobie, bo może pan Wiertek*coś mi żapi- 
sat.. 

Suchołęcki nie mógł jej objaśnić, z jakiego źródła 
pochodzą pieniądze z których żyje, więc: dał wymtjającą 
odpowiedź. 

Jednak ta cała historia nabierała osobliwego posma- 
ku i sprawiała wrażenie, że przy tej sposobności Wier- 
tek chciał zrobić dobry interes. Może liczył na wdzię- 
czność bezwzględnie, lekkomyślnego, ale nieszkodiiwe- 


go i w gruncie rzeczy dobrodusznego stworzenia, które 
pewnego dnia, a mówiąc ściśle jedenastego czerwca 


bieżącego roku, miało 


odziedziczyć prawie pół miliona 
dolarów; 


zdążył oplątać dziewczynę 1 zrobić 
z niej powolne narzędzie, zmierzając, oczywiście, do za- 
władnięcia wielkim majątkiem. 


może już 


(da. c. n.) 


Z KOGUTKIEM 


ZAWO 
pwwo ból, plectenie, nobru onie nóg, zmiąkcra 
odciski, kióre po toj kapieli doja sią wsunąć, nawet 
poznokciem. Przepis vżycia na opokowuniv, 


[nie teatralne stolicy. 


Znakomity artysta Karol Adwentowicz zn- 
chorował. Zastępuje go w.komedii „Małżeń- 
stwo” Śtrachocki ze Lwowa, 

Teńtr Polski wystąpił z premierą sztuki 
Antctidgo Czechowa „Wiśniowy sad”. Należa- 
ła ona niegdyś do pereł repertuaru Teatru Sta- 
nisławywskiego 1 do dziś grana jest t. zw. 
„STupę praską” na scenach Paryża. W Warsza 
wie nić zrobiła ona wrażenia ani na prasie, 
ani na. publiczności, Junośża-Stępowski raczej 
markował swą rolę, Przybyłko-Potocka dużo 
starań włożyła, ałe sam temat już był wyzy- 
skany przez innych autorów, Reż, Ziembiński 
chciał iazał wzorować się na Śchillerze i... 
uczynił źle. Wiała nuda, a to chyba najgorsze. 


Teatr Malickiej mimo powodzenia głupiej, 
małowartościowej komedii Donata „Małą Kit- 
ty i wielka polityka” zapowiada jako rehabili- 
tację ręepertuarową „Marię Stuart" Słowackie- 
go, Tytułową postać kreować będzie Maria Ma 
licka, Premiera dana będzie na początku czer- 
wca. 


Teatr Mały wystąpił z premierą oryginalnej 
komedii Wojdana - Cwojdzińskiego „Teoria 
snów Frouda”, Komedia obfituje w masę humo- 
ru świątnie podanego przez Maszyńskiego i 
Romanównę. Owojdziński sam aktor czuje seo- 
nę i ma ogromne poczucie humoru co wykazał 
w poprzednich swych komediach „Teoria Ein- 
steina" i Epoka Tempa”. Obie komedie były na 
grodzońe na konkursie im. Reynela, Miejmy na 
dzieję, że w tym roku autor otrzyma 3-cią na- 
> za polską komedię, 


rac zapowiedziane występy Szaliapi- 
na Li ano z powodu jego c zj A Znakomi- 
ty basista wyjechał do Otwocka, Dye. Maza- 
raki ponieważ bojkotuje operetkę daje dzień 
po dniu, . „Noc w Wenecji* i „Orfeusza w 
„ piekle”, 
Z żalem Warszawa wspomina nieodżałowaną 
rc Korolewicz-Wnydowej, która cały rok 
zerwy prowadziła dyrekcję dając utrzyma 
za a ki rodzinom i nie korzystając letnią 
porę z subwencji, Zmarnowano obecnie sezon. 


Teatr „8.157 wznowił „Wiktorię i huzara” 
Abrahama, graną niegdyś w teatrze Nowości za 
dyrskcji Leopolda Brodzińskiego, Reżyser Zdzi 
łowiecki dołożył wielkich starań sby dać najlep. 
rzą obsadę. Brawa w operetce zbierają pp. Di- 
dur<Zatuska, Walter, Conti, Halama i Rakowie 
cki. 


Cyrulik Warszawski po klapie „Wielkiego 
Bałaganu” wystąpił z „Słońcem w Cyruliku" 
z udziałem Ordonówny, Ale to słońce zdaje się 
nie-.uratuje od suchot tego niegdyś miłego 
kabaretu. 

c, n. 


ENRERE LU WOLAK ATETA NE ZUIKO) 
Miezawodny, skuteczny i prosty 


jest krem ORO - METAMORPHOSE przeciw 

piezom pryszczom, opaleniźnie i td. Do naby- 

cia w firmie Hugo Guettel Piotrkowska 145., 
Napiórkowskiego 65, Rzgowska 67. 


REZ ET Z PO se 


KLAUDIUSZ ORVAL. 


Poszukiwacze Zia. 


Dwóch nas było wykolejeńców; uwzią- 
wszy się wzbogacić za wszelką cenę, za- 
brnęliśśmy w poszukiwaniu złota na daleki 
kraniec Ameryki Północnej. 

Po trzech miesiącach ak | 
trudów, wychudli, obrośnięci, w fachma- | 
nach, istne upiory w ludzkim ciele, goniąc | 
resztkami sił i energii, natknęliśmy się pe- 
wnego dnia na kruszcową żyłę. 

Ogarnęła nas dzika radość, Rozgorącz- 
kowanymi oczyma oglądaliśmy ten zagu- 
biony szmat ziemi, gdzie ukazało się nam 
upragnione złato. 

Głodny jak wilk — mieliśmy kilka gar 
ści zaledwie mąki w torbie — skostniały z 
zimna zasnąłem jednak snem błogosławio- 
nych owego szczęsnego wi ieczora. Mimo 
nieznośne kurcze żołądka i mróz, od które- 
go drzewa pękary, spałem słodko jak nie- 
mowię .w ciepłej kołysce!... 

Fascynująca wizja złota, przy świecała 
sennym. moim zdobi. Nadzieja do- 
statku grzała mnie jak kąpiel słoneczńa!.. 


Nazajutrz po starannym zanotowaniu 
miejsca pokładu, wyruszyli śmy do odległe 
go miasta po zapasy żyw ności. Zatrzyma- 
liśmy się w porzuconej przez tubylc -ów le- 
piance na nocleg. Nie zwracając uwagi na 
dziwne zachowani e się "mego towarzysza jł 
zasnąłem snem kamiennym. 

Obudzijem się w nocy z ostrzem szły- 
letu w płucach... Wiłem się w okropnym 
bółu po ziemi... Chciałem wołać ratunku, 
ale słabe rzężenie tylko bulgotało w głębi 
mego gardła pelnego kiwi. 


Przyczołgalem się do drzwi chaty. rę 
eżnym ko- | beztroskie życie, 


dali widniał czarny pitnkt na śni 
biercu. Jerzy Beliard, mój przy! 
warzysz, z którym 


faciel i to- 


dzieliłem się ostatnim 
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ROG 


RADIA. 


ODBIORNIK SASIADA 


Wprawdzie polskie drogi brukowane 
są przeważnie zwykłym, polnym kamie- 
niem, mimo to prawdą jest, że pieniądz le- 
ży na ulicy. Trzeba tylko umieć szukać. 
Wśród ludzi naiwnych ciągle jeszcze, na- 
przykład krążą legendy, że wojska rosyj- 
skie, wycofując się m. i. z terytorium Pol- 
ski, zakopywały po drodze wielkie skarby 
w postaci kas skarbowych, złotych rosyj- 
skich rubli. Ot, uciekając Rosjanie zabie- 
rali z sobą wszystko, co się dało, tylko 
pieniędzy nie chciało im się dźwigać i za- 
kopali je w ziemi, by polski chłop, orząc, 
miał przyjemność i emocję, i w szczęśli- 
wym wypadku mógł się zbogacić. 

Naturalnie naiwnych nigdy nie brak 
więc zaczęli kopać i szukać. A tam, gdzie 
są naiwni, automatycznie rodzą się sprytni 
kombinatorzy, którzy odwiedzają okolice 

„nawiedzone* legendą i sprzedają cudo- 
wne „aparaty“, które samoczynnie wynaj- 
dują miejsce, w którym zakopane są skar- 
by. Aparaty nie są skomplikowane, skła- 
dają się bowiem z dwóch miedzianych dru 
cików į jakiegoś kółeczka. Są nieskompli- 
kowane, ale dość drogie. Od 20 do 1000 
złotych, zależnie od zamożności naiwnia- 
czka, który pali się do carskich skarbów. 

Z tych oszustw wynika w każdym rā- 
zie jedna prawda: chłopom nie powodzi 
się znowu tak bardzo źle, jeśli mają jed= 
nak płeniądze na kupno „eudownych* a- 
paratów. 

Dziwna rzecz, zał nieograniczona jest 
ludzka głupota. Człowiek chory niechętnie 
chodzi do lekarza, na wspomnienie leka= 
rza macha lekceważąco ręką: ech tam, dô- 
ktorzy! Ale gdy dowie się, że na jakiejś 
zapadłej wsi mieszka (eee znachor- 
uzdrowiciel, pojedzie, zapłaci i będzie się 
leczyć kaźdym podejrzanym  świństwem, 
które mu pumy, niemyty od lat chłopek 
sprzeda. 
tnie chodzi do dentysty, ale kupi jakiś cu- 
downy lek ulicznego sprzedawcy. Zdarza 
się czasami, że na ból zęba sprzedadzą mu 
ałun, którym ma sobie wysmarówać dzią- 
sła. I rzeczywiście po zażyciu tego lekar- 
stwa ból zębów natychmiast ustępuje. 
Wraz z bólem znikają także zęby, wylatu- 
jące gromadnie, ale bólu już nie ma. 

Podobnie rzecz się ma ze specyfikami 
na porost włosów. Tutaj wprawdzie dzia- 
łają już większe przedsiębiorstwa handło= 
we a nie uliczni sprzedawcy, alę rezultat 
jest mniej więcej taki sam. Jeśli. szczątki 
naszych włosków jeszcze jako tako trzy- 
mają się na główkach, to po użyciu płynu 
wychodzą z piortmującą szybkością. 

Jeśli traktować serio wszystkie cudo- 
wne leki, znakomite preparaty, nadzwy- 
czajne specyfiki, preparowane przez zawo 
dowych i „prywatnych“ geniuszów, aż po- | 
dziw brałby człowieka, skąd jeszcze bierze 
się na świecie tylu chorych, dla których 
nie ma ratunku. Nie reklamują wprawdzie 
dotychczas aluminiowych płuc, ani korko- 
wego serca, czy gumowej wątroby, ale nię- 
wątpliwie w. niedalekiej przyszłości i takie 

„wynalazki“ będą poczynione, Tylko, że 
liczba chorych wcale się nie zmniejszy. 


kęsem chleba, uciekał z bronią i resztkami 
pożywienia... 

Wyzionąłbym ducha z upływu krwi, 
głodu i wycieńczenia, gdyby mnie nie zna 
leźli koczujący Indianie. Poczciwi ci dzi- 
cy ludzie otoczyli mnie tak staranną opieką 
i leczyli tak gorliwie, że po długich miesią 
cach choroby wróciłem wreszcie do zdro- 
wia, 

Stanąwszy na nogi, 
zwłocznie do odnalezienia wykrytego 'po- 
kładu. Ale pozbawiony planu którego ja 
byłem głównym twórcą szukałem -napró» 
żno całymi miesiącami. 

Nie dawałem mimo to za wygrane. Pe- 
ten nienawiści do Jerzego Bóliarda, dyszą 
cy pragiieniem zemsty, uparłem się szu- 
kać złota w dalszym ciągu żywiąc nadzie- 
ję, że tą tylko drogą uda mi się trafić na 


zabrałem się nie- 


ślad tego, któremu przysiągłem sobie od- 


płacić pięknym za nadobne. 

Przypadek zdarzył, iż znalazłem inną 
niewielką żyłę złotonośną. Bez zapału spie 
niężyłem swój „uśmiech szczęścia" nie- 
zwłocznie, by móc szukać Jerzego Beliarda 
wspomagany wszechmocną dzwignią pie- 
niędzy. 

Zrobiłem sobie z zemsty jedyny cel ży- 
cia. Stała się moją manią. 

Po dwóch latach dopiero wpadłem na 
trop dawnego przyjaciela, W szale rado- 
ści, nie dbając o nic wsiadłem na okręt 
nyoy do Europy i wkrótce potem stå- 
em w Paryżu. Wybiła godzina zemsty. Od 
lat żyłem tylko myślą o chwili, kiedy ka=- 
rząca moja ręka dosięgnie nędznika, który 
skazał mnie na straszną śmierć w. pustko= 
wiu 

Ta upragniona przeze mnie chwila zbli 
żała się. Wyobrażałem sobie mego morder 
cę opiywajacego w dostatek. Pędzącego 

pełne godziwych i niego- 
lziwych rozrywe* . Cieszyłem się na myśl 
f jego rozpaczy, przerażeniu gdy stane 


Pd 


Gdy człowieka bolą zęby, nieche- |. 


Nie ulega wątpliwości, że wszystkie do 
tychczas istniejące „znakomite“ specyfiki 


ców, ale choremu pomagają niewiele. 
Wprawdzie właściciele laboratoriów far- 
maceutycznych także muszą żyć, ale dla- 
czego chorzy muszą umierać? 

Ponieważ są to zagadnienia, których 
i tak nie rozwiążemy, przejdźmy lepiej 
do sprawy. 


ODWET. 

Aleksander Wierzbicki, lat 32 z ulicy 
Limanowskiego nie lubi radia. Trudno. 
Nie mam zamiaru przekonywać go, że nie 
ma racji. Natomiast sąsiad Wierzbickiego, 
Piotr Wojciechowski, bardzo- lubi radio. 
Ponieważ ściany domów, zwłaszcza no- 
wych, są cienkie, więc gdy Piotr nasta- 
wiał odbiornik, Aleksander, chcąc nie 
chcąc musiał słuchać audycyj i koncertów. 
To go denerwowało. Wreszcie zdenerwo- 
wanie Aleksandra osiągnęło swój punkt 
kulminacyjny, wdarł się więc do mieszka- 
nia Piotra, złapał radioodbiornik i trzepnął 
nim © ziemię. Koncert natychmiast urwał 
się, a Piotr wystosował przeciwko Ale- 
ksandrowi skargę sądową. 

Sąd Grodzki skazał Aleksandra Wierz 
bickiego na miesiąc aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na dwa lata oraz na 
zapłacenie 180 złotych z powództwa cy- 
wilnego. 


Jerzy Krzecki. 


RADIO-KĄCIK, 


WTOREK, 4 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 
| Inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
1545 Trio salonowe Polskiego Radia 
16.00 Stolica i jej sprawy 
16.10 Ż kulturalne stolicy 
16.15 Skrzynka P, K. 0. 3 
16.50 Koncert orkiestry wojskowej — z Poznania 
17.00 „Dnie powszednie państwa  Kowalskich* — 
powieść mówiona 
1745 D. e. koncertu z Poznania 
17.50 „Momencik* — monolog (z Wilna) 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Lekkie intermezza — płyty 
1845 Program na jutro 
18.50 Pogadunka aktuaina 
19.00 Paradoksy mep społecznej — dyskusja 
19.20 Utwory Gabriela Faure — fortepian į fplew 
20,00 W kolorowym świecie m reportaż muzyczny 
ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
2055 Pogadunka aktualna 
21.00 Koncert O. R. M. U. Zu 
22.00 Muzyka salonowa małej orkiestry P. R. 
33.30 „Wiosna poetycka“ — wiersze 
2.45 Melodie wiosenne — płyty 


28. 05—24.00 Programy lokalne Warszawy II (Mo 
kotów) i Lwowa 

Warszawa II (Mokotów). 
14.35—14.10 Wiadomości z życia stolicy 
1M40—15.30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23,05—24.00 Muzyka taneczna 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

12.50 To i owo — płyty 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Orkiestry — płyty 


przed nim by wyrwać go z tego błogostan 
brutalnie.. Obiecywałem sobie pastwić się 
nad nim... Dać mu przed wymierzeniem 
śmiertelnego ciosu, czas na błaganie mnie 
o litość, na czołganie się u moich nóg... 
Uśmiechałem się 4 dziką rozkoszą do wi- 
zji mego mordercy z ostrzem sztyletu 
tkwiącym w drgającym jego ciele... 

W hotelu, gdzie zamówiłem pokój, 
list czekał na mnie, kilka lakonicznych 
słów: adres Jerzego Beliarda. Nie tracąc 
czasu na otrzepanie się z kurzu podróżne- 
go wskoczyłem do taksówki. 

W kilka chwil potem przyglądałem się 
z niemym zdziwieniem kamienicy oznaczo 
nej wskazanym mi numerem. Czy Jerzy Be 
liard mieszkał przez skąpstwo w tym skro- 
mnym domu, czy też katastrofalne spekula | — 
cje pochłonęły jego fortunę? 

Otrząsnąwszy się z wrażenia wzruszy- 
łem ramionami, zasiągnąłem informacji u 
odźwiernej i wszedłem na drugie piętro. 

Byłem u mety. Przy drzwiach Beliarda 
znajdowała się wnęka w rodzaju dość głę 
bokiej niszy. Wcisnąłem się tam szepcząc 
w podnieceniu do siebie: 

— Jestem tutaj niewidoczny. Kiedy Be- 
liard zjawi się, chycę go za kark, zwalę na; 
ziemię i... 

Opuściwszy kryjówkę gestykulowałem 
w myśl moich słów, gdy drzwi otworzyły 
się. Młoda kobieta stanęła w nich przyglą- 
dając mi się ze ździwieniem. 

— Czego pan sobie życzy? — spytała 
wreszcje łagodnym głosem. 

— Jerzy Beliard jest w domu? — wy- 
jąkałem zbity z tropu. 

— Nie, proszę pana, ale wróci nieba- 
wem na obiad. Proszę, niech pan wejdzie, 

Nieżdolny zebrać myśli usłuchałem. 
Nieoczekiwany widok przedstawił się 
moim oczom. W schludnym, skromnie u- 
meblowanym jadalnym pokoju stał stół; 
przykryty obrusem śnieżnej bieli. Ładny 


nadzwyczajnie dodatnio wpiywają na sa- 
mopoczucie i stan — finansowy wytwór- 
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Omyłka palacza s.5. RomeQ | 


BIEDAK LECZY $IĘ OBECNIE W $ZPITALU 


Z GDYNI donoszą: fi udał się na zwiedzenie portu. Ścieżki, 

Zaczęło się od tego, że estoński statęk | jakimi «chodził = bohaterski marynarz, na 
sjs „Romeo zawinął po diuższej ak 
ży dą portu gdyńskiego. Co „się w takich; Ostatecznie nikt też nigdy się nie dowies | 
wypadkach zwykło robić. — opowiadać | w jaki 
nie warto. Robotnicy wyładowują towary, 
załatwiają transporty, ale marynarza o to 
już głowa nie boli. Ostatecznie... niech się 
kapitan tym martwi, jeśli taka jego wola. 
Prawem, a poniekąd i obowi ązkiem szanu 
jącego się marynarza jest wyjść na ląd, 
zobaczyć jak świat wygląda, postawić no- 
gę na żiemi, wreszcie pozwolić się tym 
kóńczynom zanieść do jakiegoś weselsze= 
go baru, jeśli... w tym porcie „przypad- 
kiem' nie ma tęsknie czekającej go ma- 
rzeczonej”. 

Takie prawo marynarza — a już ża- 
dna siła ludzka nie może powstrzymać od 
wypełnienia tego obowiązku sumiennego 
palacza, który przez czas rejsu niczym ku 
lis pracował w piekielnym Żarze na dnie 
okrętu, piekt się w gorączce, którą długo 
gasić trzeba... 

Edward Talbak — bo 0 niego tutaj 
chodzi — opuścił więc pókład „Romea“ 
T ANADOL TORE POAN 
ZA PA GROSZY można już przyrządzić w 
domu niektóre zupy np, cebulkową, ową 
eto, i tò wówézas, pdy brak innej, a której ta- 
zwyczaj domownicy jeść nie chcą, Do przy- 
rządzania dobrej I pożywnej zupy np. grzybo- 
wej, pomidorowej, lub  kalafiorowej potrzeba 
już więcej czasu 1 pieniędzy. Praktyczna i 
oszczędna Pani natomiast wyróżni zupy w ko- 
stkach KNORR, w brązowo-żóltym opakowaniu 


za znakiem KNORR do których wyrobu używa 
się najprzedniejsze surowce, 


ludzi z lekka zagazowanych (podobno jest 


począł sumienne poszukiwania za wla- 
snym hamakiem, w którym zamierzał zło= 
żyć umęczoną portowymi przeżyciami gło” 
wę. Okazało się jednak znowu po raz nie 
wiadomo który, że niekiedy łatwiej - 
przejść biblijnemu wielbłądowi przez ucho 
igielne niż porządnemu człowiekowi przez: 
własny, Ż góry opłacony pokój, do rów- < 


towanego łóżka. Tak choć z pewną odmia 
ną — było i z Edwardem Talbakiem, pala 
czem z estońskiego s/s „Romeo“. 


— krokiem o tyle pewnym, na ile pozwa*. 


wem zaburzeń 
nadmiernej ilości alkoholu — skierował 
się do swej kajuty. Talbak — jak zwykł 


cił się w stronę dolnego pokładu i... wy 
konawszy salto mortale wpadł na dno lu= 
Ki bimkrowej, położonej dokładnie o 2 i 
pół metra poniżej otworu górnego. 

Okazało się, Iż palacz z estońskiegd. 
s/s „Rómeo” z nieomylną wprost doklad- 
nością skierował się po przebyciu pokła= 
du do otworu wiodącego do ciemnego 0- 
krętu, a jedynie przeliczył się co do tegd 
szczegółu, iż miast do oczekującego nań 
„Rómea“ w innym miejscu portu—wszedł 
na pokład „Triio”, przybyłego do Gdyni. 
pod banderą włoską. 

Omylka ta miała więcej, niż przykra. 
następstwa. Edwarda Talbaka, palacza ze 
statku „Romeo“ — w stanie nie zagraża” 
jącym życiu, lecz z dotkliwymi potłuczenia 
mi odwiezłono do A gdyńskiego. 

z zaa 
1945 Lekkie więzanki. istrumentalne — płyty 
20.35 Chwila Biura Studiów 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogudanka aktualna 


21.00 Koneert chopinowski 
21.30 Kwintet fortepianowy 


1540 Aktualności 
1555 O wszystkim po troszku 
16.00 Muzyka dla wszystkich — płyty 
18.20 Rozmowa z radiostłuchaczami 
18.50 Muzyka salonowa z kawiarni Europejskiej 
22.45 Muzyka na thcoli — 5 ME. 
ŚRODA, JA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń pormna 
6.33 Gimnastyka 
650 Muzyka — płyty 
1,00 Dziennik poranny 
1410 Parę informacyj 
1.15 Audycja dla poborowych 
135 Muzyka z płyt 
8,00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11,30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa 
12.03 Zespół sałonowy Pawła Rynasa 
1240 Dziennik południowy 
12.50 „Szukam let tnieka” a — pogadanka (z Katowic): 
13.00 Przerwa (Programy lokalne) 
1500 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Koncert rozrywkowy z płyt 
15.55 Skrzynka techniczna . 
16.10 Zagadki muzyczne — audycja dla dzieci star. 
(ze Lwowa) 
10.30 Chór akademicki 
17.00 Wyprawa kijowska 1920 roku — odczyt 
17.15 Koncert łódzkiej orkiestry aalonowej 
11.50 U wytwórców dzbanków I „zwierzątków”* — 
w Ilży — pogadanka 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowo 
18,20 Orkiestra — płyty 
18.45 Program na jutro 
18.50 O przyszłość wiejskiej dziatwy — pogadanka 
19.00 W sklepie z zabawkami — opowiadanie 
19.20 Muzyka z płyt 


kotów) 1 Lwowa 


Warszawą II (Mokotów). 
13.10-114.30 Utwory Edwarda Griega — 
14.35—1440 Wiadomości s życia m 
14.40—15.30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23.05—24.00 Muzyka taneczna — płyty J 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oras: 
735 Muzyka z płyt 
1300 Cok dla każdego — płyty - 
1157 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15515 Piosenkie zpańskie — zd”, 
1540 Pogadanka Łódzkiej roiti ny "Radiowej 
15.55 Utwory charukterystyczne — płyty 
17.30 Mazyku z płyt — z Warszawy 
1820 Literatura 


+ 


Fragmenty 4, matt 

nela Mukusz icgo k 

18.355 Piosenki $ołnierskde i ludowe — ty | 

19.20 Skrzypce, Fortepian į or i 

1945 „Księgarstiwo w dawnej SZ — RL 

ep gą taneczna z restauracji „Roma* w 
„odzi ` 


23,00—23.30 Muzyka z płyt 


wanego przez uczciwą kobietę?.. Pozba- 
wić małego chłopczynę ojca?1.. 

W parę dni potem zły duch opętał mię 
znowu. Jakto?. Miałbym wyrzec się zemsty, 


chotką.  Podniósłszy główkę uśmiechnął 
się „wyciągając pulchne swoje ramionka do 
mnie. 

W nagłym przypływie tkliwości zrobi- 
łem mimowoli krok w stronę malca. 

— Mój mąż bardzo się będzie cieszył 
z tego, że pan poznał jego syna — zauwa- 
Czy da- 


rzyć sobie ognisko domowe, podczas gdy, 
trawiony pragnieniem zemsty straciłem 
kilka lat na wytropieniu go? Nic z tego!!.4 
Jerzy Beliard, musi zapłacić za swój czyn 
i zaplaci! Niech sprawiedfiwości stanie Bię 
zadość!! 

Ukryty w kawiarni znajdującej się na- 
przeciwko mieszkania byłego towarzysza 
niedoli czatowałem na wroga, 

Gdy ukazał się na ulicy zerwałem się 
w paroksyzmie zemsty z krzesła, by rzu- 
cić się nań ze sztyletem w garści, 

Nagle stanąłem jak wryty: mały synek 


żyła rozpromieniona pani domu. 
wno pan widział się z Jerzym? 
Siląc się odparłem drżącym głosem: 
— Bardzo dawno, proszę pani. Jerzy— 
z wielkim trudem wymówiłem to imię — 
i ja byliśmy w Północnej Ameryce przed 
kilku laty, 
— Był to fatalny okres w Życiu męża 
< podchwyciła młoda kobietą z zachmu- 
rzonym nagle czołem — Wszystkie jego 
wysiłki, trudy i cierpienia poszły na mar- 
ne. Nie zrobił majątku... Ale rad będzie po 
witać dawnego przyjaciela, 
usiądzie. Bardzo proszę!.. ; 
Osunątem się na krzesło szukając te- 
matu do rozmowy daremnie, Wtem dot- 
knąwszy ręką przez podszewkę marynarki 
twardej rękojeści sztyletu leżącego w kie- 
jszeni drgnąłem, zerwałem się z krzesła, 
wyjąkałem jakieś nieokreślone usprawiedli 
bok i uciekłem jak wariat. 


męża, biegł za ojcem wołając  głosikiem 
drżącym od płaczu: 

— Tata!!., Tatalt.,, 

Jerzy Beliard odwrócił się, podnió 
malca i przycisnął go w uniesieniu 
piersi. 

Szarpany sprzecznymi uczuciami nie 
mogłem ruszyć się z miejsca, Pragnienie 
zemsty paliło mię jeszcze, Miałem zbrod= 
niarza pod ręką. Gotów byłem, niepomny 
zgubnych dla mnie skutków mego CZYNU, 
wbić mu sztylet w serce. 

Lecz widok dziecka biegnącego z wy* 
ciągniętymi rękami i wołającego „Tata! 
Tata!! obezwładnił mnie. Zabrakło mi od 
wagi do odebrania bezbrońnemu maleń- 
stwu ojca i niewinnej kobiecie męża... . 

— Niech Bóg uczyni sprawiedliwość! 
Osądzi i ukarze winowajcę!! Ja... nie mo- 
gę!!! —szepnąłem do siebie. 

I dziwnie ukojonv zaniechalem zemsty 
na zawsze 


Niechże pan 


jasnowłosy chłopczyna siedząc na wyso- 
kim dziecinnym krześle bawił się grze- 


Oprzytomniawszy starałem się zanalizo 
wać motywy mego zachowania się: pe- 
wien byłem, że Jerzy Beliard jest człowie- 
kiem bogatym, tonącym w zbytku, myśla- 
łem, że przyłapię go gdzieś w jakimś no- 
cnym lokalu hulającego w towarzystwie 
kobiet złej konduity. Tymczasem trafiłem 
do jego skromnego gniazdka rodzinnego 
|upiększonego subtelną ręką kobiecą i roz 
słonecznionego uśmiechem dziecka. 

Czy mogłem wobec tego zgładzić z 
zimną krwią Jerzego Beliarda ze Świata?.. 


| Targnąć się na życie tego męża oczeki Tt. J. S. 


zawsze pozostaną jego slodką tajemnicąa if 
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Z 4-ch spotkań ligowych, rozegranych 
ostatnio, tylko jeden wynik (Warta — War 
szawianka) jest do pewnego stopnia nie- 
spodzianką. Poza tym we wszystkich po- 
Zostałych zwyciężyli gospodarze. Przebieg 
zawodów był następujący: 


W Wielkich Hajdukach. Rich — ŁKS. 
| 4:2 (2:2), W pierwszej połowie ŁKS. sku- 
 tecznie przeciwstawił się Ruchowi. Po 
przerwie przewagę uzyskał Ruch. Bramki 

dla zwycięzcy zdobyli: Wilimowski 2, Dzi- 
| wisz i Kubisz, dla ŁKS-u Lewandowski i 
Herbstreica. Sędziował p, Lustgarten. Wi- 
dzów 6 tysięcy. 


| :W-Krakowie. Cracovia — Pogoń 5:1 
(1:0); Cracovia grała b. dobrze i zademon- 
strowała grę, stojącą na wysokim poziomie 
technicznym. Do przerwy Cracovia pomi- 
mo licznych dogodnych sytuacyj zdobyła 
tylko jedną bramkę w .28 min. przez Kor- 
sa, W drugiei połowie Cracovia zdobyła 
dajsze cztery bramki przez Szeligę, Korba- 
sa į Górę (2). Bramkę dla Pogoni zdobył 
_Niechcioł. Sędziował ps Richter, Widzów 
6 tysięcy. 
`- W Poznaniu. Warszawianka — Warta 
14 (1:0). Warszawianka zawdzięcza wy- 
mik remisowy, szczęściu i doskonałej grze 
nowopozyskanego Martyny w obronie. 
Warta była zespołem znacznie lepszym i w 


„niż przykra | 
a, palacza ze 
nie zagraża= 
1 potłuczenia 
lyńskiego. 


<- W. Łodzi odbyły się podobnie jak į na 
terenie całego kraju Biegi Narodowe. Start 
i meta mieściły się na stadionie ŁKS-u. 
Startowało ogółem 44 zawodników, w 
nnnm 28 juniorów (poniżej lat 18) Po krót 
e pyy | SM przemówieniu kpt. Misińskiego, nada 
y £ ; è 
lym za pośrednictwem radia, na dany syg 
nat punktualnie o godz. 16-tej wszyscy 
zawodnicy ruszyli ze startu. Zawodnicy po 
nad lat 18 pobiegli 4,5 km., juniorzy 2 km 


razowy TI (Moe | W pierwszej grupie bieg ukończyło 13 za 

| wodników. Zwyciężył Galewski (Zjedno- 
łów). czone) w czasie 14:41 przed  Lidtkem 
ja — płyty | b 14:53. W biegu jumiorów na 
ozing, aA dystansie 2 km, w ładnym stylu zwyciężył 
~ płyty 1 M 


ySZKOWSKki xj) -7431,2 „przed ,Rajnszem 
łyty 4 7:46, Wałczakiefn7:53,. Nowaklom: Wol- 


= niakiem i Szmidtem. 

: Na terenie całej Polski w dorocznych 
w biegach narodowych, wzięło udział ogó- 
Radiowej 7] łem ponad 20 tysięcy zawodników, W Wo 
płyty jewództwie warszawskim startowało 3003 
vy 


biegaczy (w tym 1010 juniorów), W War- 
szawie bieg dla stowarzyszonych na 8 km 
wygrał Bodal (AZS) w czasie 23 min, 27 
sek. w biegu na 5 km. zwyciężył Żak (Le 
ja). Najgorzej wypadł bieg narodowy w 
Krakowie gdzie startowało tylko 4 zawod 
ników. Bieg ten odbył się na dystansie — 
2100 mtr. Zwyciężył Risenman (Legia). 
Białymstoku bieg dla stowarzyszonych 
wygrał Półtorak, w Grodnie Zylewicz, w 
Toruniu Szymański (7 km.) W wojewó- 
dztwie poznańskim startowało 3021 zawod 
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SPORT. 
Już z Martyną grała Warszawianka 


przeciwko Warcie. 


drugiej połowie stale przeważała. Prowa- 
dzenie do przerwy, mimo przewagi gospo- 
darzy, zdobywa dla Warszawianki Smo- 
czek, po przerwie Gendera zdobył dla War 
ty wyrównanie. Sędziował p. Rutkowski. 


W Chorzowie: AK$. — Garbarnia 2:1 
(2:0). Mecz rozegrany w Chorzowie, za- 
kończył się nieznacznym zwycięstwem 
AKS-u W pierwszej połowie AKS. farzu- 
cił ostre tempo i uzyskał znaczną przewa- 
ge, zdobywając bramki przez Woslala i ze 
strzału samobójczego Stankosza H. W dru 
giej połowie gra się wyrównała. Garbarni 
udało się w ostatniej minucie zdobyć je- 
dyną bramkę przez Wożniaka. Sędziował 
p Trygalski. Widzów 5 tysięcy. 

Po zaąwodcah powyższych 
rozgrywek jest następujący: 


TABELA LIGOWA 


stan tabeli 


gier. ptk. st, br 
1) Warta 6 11:1 16:3 
2) Wisła 6 10:2 19:8 
3) Cracovia 7 10:4 20:6 
4) Rucli 6 10:2 16:7 
5) A KS. 6 10:2 16:7 
6) Warszawianka 7 8:6 15:12 
7) Garbarnia 5 5:5 8:5 
8) Pogoń 6 5:7 7:11 
9)Ł. K. S. 7 5:9 12:18 
10) Dąb 18 0:86 0:54 


Narodowe biegi na przelaj 
odbyły się w Łodzi i w kraju. 


ników, w woj. wołyńskim 2838, w wóje- 
wództwie śląskim 1365, w województwie 
łódzkim 337, w województwie pomorskim 
842, woj. krakowskim 242 i td. Ogółem 
w kraju odbyło się ok. 500 biegów. 


Życie sportowe Zgierza 


WIELKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 

Wczoraj w ramach obchodu Święta Narodo- 
wego i z okazji zakończenia „Miesiąca sportu, 
odbyły się na miejskim stadionie sportowym 
wielkie zawody lekkoatletyczne w któtych u- 
dział wzięło 8 klubów miejscowych, Przed. za- 
wodami odbyła się defilada zawodników..Otwie 
rała ją drużyna żeńska Sokoła za nią masze- 
rowali zawodnicy K.S, gimnazjum, Strzelca, 
O.M.P., Boruty, Sokoła i Makabi, Najliczniej- 
sza była drużyna, Boryty. 

Następnie odbyły się zawody, 
następujące wyniki: 


Osiągnięto 


100 m, panów. 
1) Barciński KS Gimnazjum 10,9, 2) Poliń 
ski M,, „Boruta” 11.8, 3) Kobat KS Gimnazjum 


Skok wdal pań 
1) Kamińska ZKS 4,62 m, 2) Michałkówna 
4.10, 3) Bielicka 3.87 


Rzut dyskiem pań 
1) Pawlakówna Sokół 25,53, 2) Kamińska 
ZKS 28.50, 3) Szydłowska Makabi 22,40 


60 m. pań, 

1) Kamińska ZKS 8.8, 2) Bielicka ZKS 9, 
3) Szydłowska Makabi. 

Sztafetę pań 4x60 m wygrał Sokół w czasie 
36 sek przed Makabi 38 sek. 

Sztafetę 4x100 pańów wygrała drużyna KS 
Gimnazjum 49 sek przed Związkiem Strzele- 
ckim 68 sek, 


' Rzut oszczepem. 
1) Poliński M. Boruta 40.50 m, 2) Bryszew 
ski Sokół 40,14, 3) Szydłowski 88,80, 


i Rzut dyskiem , 
1) Borowiecki L. Boruta 32.08, 2) Szczepa- 
niak Sokół 31,05, 3) Oko Boruta 27,97. 


podczas gdy | EBM nad Francuzami., 
M at Zakończony został w Warszawie mię 
za swój czyn dzynarodowy mecz tenisowy Polska — 
ści stanie się | Francja, ogólnym zwycięstwem Polski w 
stosunku 5:2, Tarłowski (P) pokonał Pe- 
i _ | trę 6:1, 8:6, 6:3, Jędrzejowska zwycię- 
MOR żyła Henrotin 6:0, 6:3, para francuska 


' Petra — Jamain pokonała parę polską 
Hebda — Tłoczyński 6:2, 4:6, 7:5, 6:2, 
Tłoczyński wygrał z Petrą 6:4, 6:2, 2:6, 
6:3, a Tarłowski pokonał Jamaina 7:5, 
9:7, 6:8, 6:0. 
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Wagons - Lits /Cook 


Piotrkowska 68 


haiem zemsty 


TŁ |. S: 


Skok wzwyż. 
1) Kuźmiński Gimnazjum 1.56 m, 2) Karol 
czak 1,51, 8) Wolski,PSH 1.51, 


Skok w dal. 
1) Barciński Gimnazjum 6.02 m, 2) 
5,75, 8) Paszkowski 5.44 


Kabat 


Sztafeta 400x300x200x100 metrów, 

1) Boruta 2. 18, przed Gimnazjum 2.22 i 
RKS-em. 

Bieg narodowy na dystansie około 5 klm, na 
którym startowało 17 zawodników wygrał Tom 
czak Teofil w czasie 16,50 min, przed Jasinia- 
kiem, którego minął na finiszu i Bamberskim. 
Wszyscy z „Boruty”. 

Bieg na przełaj na dystansie 2.000 m,, do 
którego startowało 25 zawodników zwyciężył 
Szymański Sokół, 8,23 przed Nowackiem (Bo- 
ruta) i Sójką (Gimnazjum). 


Zapowiedziane popisy Wajsówny nie odbyły 
isię. Należy nadmienić, że zawodom przypatry- 
twała się licznie zgromadzona publiczność, 
| Z powodu natłóku i braku porządku prowa- 
i dzenie zawodów było bardzo utrudnione. 
Kierownictwo zawodów spoczywało w rękach 
į prof, A, Banachowskiego. Sędzia główny p. F. 

Gazewski 


SOKÓŁ II — TOW ZWOL. SPORTU 6:1, 

Wczoraj odbył się mecz towarzyski w piłkę 
możną między łódzką drużyną Tow. Zwolenni- 
ków Sportu a miejscową drugą drużyną Soko- 
ła. Zasłużone zwycięstwo w stosunku 6:1 odnie 
śli Zgierzanie, jako zespół daleko lepszy, 

Bramki zdobyli dla gospodarzy Czubakow- 
ski 1, Borkowski 2, Niedzierski 1, Urbaniak 1, 
i 1 samobójczą, Honorową bramks dla ło- 
dzian zdobył Witkowski. 

Sędziował p. Zawadzki, 


„ECHO 


Pracowity 


dzień 


mu zódzikich piłkarzy klas AiB 


Odbyły się następujące «mecze o mi- 
strzostwo łódzkiej klasy Ar 


WKS — WIMA 2:0 (0:07 
W pierwszej połowie gra była równo- 
rzędna. W drugiej WKS miał przewągę i 
zdobył dwie bramki przez Jacha i Ścibors 
kiego. Wima grała zupełnie chaotycznie. 
Sędziował p. Andrzejak. 


8. K. 5. — SOKóŁ 2:1 (0:1) 

Niespodziewana porażka drużyny pa- 
bianickiej, która w pierwszej połowie zdo 
bywając prowadzenie przez lewego łącz- 
nika przeważała. Po przerwie Sokół nie 
wytrzymał tempa. Inicjatywa przeszła w 
ręce SKS, który wyrównał przez Owczar 
ka, a następnie zdobył zwycięzką bratnkę 
przez Warchulskiego. Sędziował p. Pogo 
dziński. 

ŁTSG — PTC 2:2 (0:0) 

Do przerwy mecz toczył się ze zmien- 
ną przewagą. Po zmianie pól częściej przy 
piłce jest PTC i zdobywa dwie bramki 
przez Szymańskiego i Kubickiego. Nastę- 
pnie jednak za faule bramkarza i jednego 
z obrońców sędzia dyktuje dwa fzuty kar= 


*|ne które zamienił na bramki Królewiecki. 


Sędziował p. Przygoński, 
WIDZEW — ŁKSib 2:0 (1:0) 

Widzew był drużyną lepiej zgraną W 
drugiej połowie meczu ŁKS miał przewa- 
gę której jednak nie wykorzystał. Na 15 
minut przed końcem meczu uległ kontuzji 
bramkarz ŁKS-u Pietrzak którego zastą- 
pił Osetek. Bramki dla Widzewa zdobyli 
Uptas i Mielczarek. Sędziował p. Napor- 


ski, 
U. T. — BURZA 2:0 (1:0) 
Drużyna łódzka była.dobrze dyspono 


KOLARZE! 


przypominamy 
że najlepsze 
rowery J} 


WISEN 


wana, Bramki dla UT zdobyli Gorzko i 
Królasik. Sędziował- p.- Winiarski. 


TABELKA KLASY A ŁZOPN 


gier. pkt. bram 
1) UT 12 17 23:14 
2)ŁT SG 12 15 81:14 
3) WKS 12 15 28:14 
4)PTC( 12 14 21:11 
5) SOKÓŁ 12 14 19:12 
6) WIMA 12 11 15:16 
7) WIDZEW 12 11 15:20 
8)SKS 12 11 23:82 
9) Burza 12 8 10:19 
10 Ł. K. S; 12 4 11:39 

5 » = 


W niedzielę odbyły się trzy mecze o 
mistrzostwo klasy B. Wyniki ich były na 
stępujące: l 

Sokót (Zgierz) — Makabi 5:2 (2:0) 

Bramki dla Sokoła zdobyli: Bryszew- 
ski 8, Mamiński i Kałużyński, dla Makabi 
Lubliński. 

Zjednoczone — Hakoah 6:2 (2:1) 

Zasłużone zwycięstwo drużyny fdbry- 
cznej dla której bramki zdobyli Sikorski 
8, Francman 2 i Zych 1. Dla Hakoahu 
bramki zdobyli Gertel i Poznański. 

Boruta — Bar Kochba 2:0 (0:0) 

Obie bramki dla zgierzan zdobył Le- 
wański. 


TABELKA KLASY B ŁZOPN 


gier. pkt. bram 
Sokół (Zg) PEE: 15: 8 
Zjednoczone 5 7 15: 4 
TUR 5 7 11:12 
Boruta 4 5 7: 4 
Makabi 5 4 5: 8 
Bar Kochba 6 2 4:12 
Hakoah 4 0 4:17 


ff są już do nabycia na dogodnych 
 warwskach tylko w Lodz, 


Moniuszki 2 


Sport w kilku słowach. 


— Odbył się w Krakowie mecz piłkarski Cra- 
covii z drużyną wiedeńską Florisdorfer AC, która 
w czwartek prać będzie w Łodzi z ŁKS-em. Cra. 
coyja grała doskonale, pomimo zmęczenia graczy 
meczem z Pogonią. Drużyna wiedeńska zawiodła. 
Bramki dla Cracovii w pierwszej połowie zdobyli: 
Malczyk — 2, Korbas i Skalski, a dla FAC — Klein. 
weber. 

— W Poznaniu odbyły się doroczne zawody mo 
tocykłowa o „Złoty..kaskć* Targów Poznańskiek===: 
„Złoty kask“ zdobyl znany motocyklista śląski Bros 
lauer przed Linckicm (Austria), W kategorii mo- 
tocykli z przyczepkami zwycięstwo odniósł trzy» 
krotny mistrz Niemiec Schumann.  ~* 

— W towarzyskim meczń boksórskim w Nowym 
Bytomiu miejscowy BKS Strzelec pokonał Okęcie 
w stosunku 8:6, 

— W dorocznym meczu piłkarskim reprezenta- 
cyj robotniczych Łodzi į Warszawy o puchar b. pre 
zydenta miasta Łodzi Ziemięckiego, zwycięstwo od- 
niosła reprezentacja warszawska w stósunku 2:0. 

— Towarzyski mecz bokserski Zjednoczone — 
Sokół zakończył się zwycięstwem pięściarzy KPZje. 
dnoczone w stosunku 8:2, Wyniki walk były nastę- 
pujące: w wadze muszej — Ostrowski (Z) pokonał 


na punkty Dubisa ($) i Michalak II (Z) Drużbiń- |F 


skiego (S); w piórkowej— Wawrzyniak (3) pod- 
dał się w trzeciej rundzie Michalakowi I (Z); w 
lekkiej — Kijewski (Z) znokautował w drugiej 
rundzie Wacławką (5); w półśredniej — Niewa 
dził (5) pokonał na punkiv Zwierzchowskiego (Z); 
w walce nadprogramowej Żydow (Z) remisował ze 
Szczapińskim. Sędziował w ringu p. Szwed, na pun- 
kty — p. Nowak, 

— Rozegrany po raz pierwszy w Łodzi wyścig 
szosowy o mistrzostwo drużynowe okręgu zgroma. 
dził na starcie pięć zespołów. Trasa wyścigu pro- 
wadziła z Parku Wolności w Pabianicach przez 
Łask i Zduńską Wolę do Sieradza i z powrotem. 
W sumie dystans wyścigu wynosił 100 km. Pierwsze 
miejsce zajął zespół Wimy w składzie: Jaskólski, 
Leśkiewicz, Kołodziejczyk i Rykhe w czasie 3 œ 
3 min. 38 s, zdobywając tytuł mistrza drużynowe- 
go okręgu łódzkiego. Drugie miejsce zajęła druży- 
na LTK w składzie: Pietraszewski Lucjan, Bła- 
szczyński, Szmidt i Osmólski w czasie 3 g. 5 min. 


SGETTEEEZTZT DOSTRZEC | Z PANUFEŁNOWYCETSZT KE 
Dr med. 
S; 


GAWINSKI 


Położnictwo i choroby kob'ece 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr med. 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w: 


Zgierska 11 Tel. 246-09 
Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne noczopłciowe 
i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


Dr. MED, Maria 


LEWINSONOWA 


choroby weneryczne i skórne, 
Piotrkowska 88, tel, 143-63. 

Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery i wło- 
sów, godź. przyjęć 10—8 w. 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
nio i na dogodnych warunkach Kilińskie- 
go 160 Przeździecki, 


——— RLLL LoL, 


26 s. Trzecie miejsce — drużyna KPZjodnoczone 
w składzie: Trepper, Szostak, Wal i Stefański w 
czasie 3 g. 12 min. 2 s. Pozostałe dwie drużyny, 
mianowicie Wima II i Orlę (Pabianice) wskutek 
zdekompletowania nie zostały sklasyfikowane. 

— W niedzielę zakończony został międzyszkol- 
ny turniej koszykówki męskiej o puchar YMCA. 
Puchar zdobyła drużyna Miejskiej Szkoły Handlo. 


— W niedzielę rozpoczął się w lokalu przy ul. 
Traugutta turniej koszykówki meskiej o puchar 
YMCA przy udziale klubów: YMCA, KPZjedno- 
czone, Union-Touring i HKS. Pierwszego dnia wy- 
niki meczów były następujące: YMCA pokonała 
KPZjednoczone 36:82 (20:18). Mecz był przedłu- 
żony, gdyż w normalnym czasie wynik brzmiał re- 
misowo 30:30. W drugim meczu HKS pokonał nie- 
spodziewanie UT 31:26 (15:13). 

— W niedzielę rozpoczęły %ię na boiskach mi. 
ftrzostwa klasy A w batenie. Został rozegrany mecz 
IKS — LKS, który zakończył się zwycięstwem har- 
cerek w stosunku B:1 (5:1), Bramki dla HKSn 
zdobyły Zelżanka — 7 | Latkówna — l, zaś dla 
LKS-u honorową bramkę zdobyła Kwaśniewska. 
Był to powtórzony mecz z roku ubiegłego, który 
swego czasu został unieważniony. 

— Mecz eliminacyjny o utrzymanie się w koszy- 
kówer męskiej w klasie A między ŁKS-em a K. P. 
Zjednoczone zakończył się zwycięstwem ŁKSu w 
stosunku 24:16, ŁKS pokonał równiek PSG 28:21. 
Do klasy B spadają: Zjednoczone, Wima i PSG. 

— Klub IKP zorganizował na boisku własnym 

doroczną rewię sportową, w ramach której odbyły 
się zawody pokazowe w grach sportowych, piłki no. 
żnej, lekkiej atletyki, boksie i zapasach. 
Odbył się towarzyski mecz szczypiorniaka 
między ŁKS-em a Turem. Zwycięstwo odniósł ŁKS 
w stosunku 8:3 (3:3), mając po przerwie całkowitą 
przewagę. l 

— Rozegrany w poniedziałek wieczorem na 
Dworcu Morskim w Gdyni miedzymiastowy mecz 
bokserski Gdynia — Łódź wygrała Łódź w stosun- 
ku 9:7. Zawody wywołały duże zainteresowanie i 
zgromadziły przeszło 2000 widzów. Wyniki techni- 
czne były następujące: 

W wadze muszej Popielaty przegrał z Krzyża. 
nowskim; w koguciej — Wojciechowski I ulegl 
Wojsławskiemu; w piórkowej — Augustynowicz wy 
grał przes techniczny k. o. z Wawrzyniskiem; w 
lekkiej — Mikołajczyk zremisował z Juchnickim; 
w półśredniej — Wdowiński pokonał Piechockie. 
go; w średniej — Bartosik znokautował w drugićj 
rundzie Stangertkiego a Pisarski wygrał wysoko na 
punkty z Androszkiewiczem; w półciężkiej — Pie- 
trzak przegrał. z Karolakiem, 


EDE OW RAZIE TE POZZO ZIBI PRA ZA A 


Dr E EKKERT 


choroby weneryczne i akórne 
przeprowadził się ną ul. 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 1230 — 1,30 i 5— 8 wieczór 


Dr med, * 


H GUTSTADT 
Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 66 tel. 129- 52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w, 


Or HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznyc 
skórnych i seksualnych z. 
Wznowił przyj 


ęcja, 
ul. TRAUGUTTA 9, "sei. 26238 
przyjmuje od 8— 11 rino od 6—9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 —12.30, so wał 
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100 tysięcy Niemców 


EM biło brawo Fiałce 


Piękny sukces odniósł znany biegacz 


Cracovii Fiałka, który w Berlinie w mię= 


dzynarodowym biegu na dystansie 25 klm. 
przez 
zdobył pierwsze miejsce 'w czasie 1 godz. 


26 min. 37,2 sek. przed Anglikiem Sulliva= 


nem i Niemcem Bertschem. 


Łódź. Piotrkowska 65 i 16, 


Tel .101-20 i 266.50 
Orbis 
zaprasza NA tani urlop w Kryni 


Specjalne zniżki kolejowe i pobytowe 
Wyjazd do dnia 5 maja r. b. 


Wycieczka 
do Budapesztu i Więdnia 
8—18.V Cena zł. 140'— 


Na koronację 
do Londynu przez Paryż 
8—18.V Cena zł. 390.— 


Po słońce Południa — do Zaleszczyk 
wyjazdy od 15 maja 
Pobyt 7dniowy ał. 34.30 


DO RYGI  15—19.V. zł. 105.— 


OBOZY LETNIE 
DLA UCZNIÓW RZEMIEŚLNICZYCH. 

Izba Rzemieślnicza podaje do wiadomości, iš 
termin obozów letnich p. w. drugiego stopnia dla 
ucmiów rzemieślniczych został, dzięki życzliwemu 
ustosunkowaniu się władz P. W. f W. F. przesunięty 
na czas od dnia 21 czerwca do 8 lipca. 

Wobec tego, że termin ten przypada na okres 


sezonów martwych w rzemiośle, pożądane byłoby, 


ażeby rzemieślnicy zezwolili na wzięcie udziału w 


tych obozach mośliwie wszystkim uczniom rzemieśl. ` 


niczych, którzy uczęszczają na p.w. drugiego stopnia 

Obóz ten umożliwi chłopcom spędzenie 18 dni 
na świeżym powietrzu, co bezsprzecznie przyczyni 
się do podniesienia stanu zdrowotności i wpłynie 


na podwyższenic wydajności prasy po ukończonym 
obozie. : 


Co niż po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Adwokat i zabójca, 

Teatr Polski (Cegielniana 27) — Klub 
kawalerów, i 

Casino — Nicpoń. 

Corso — *zarża lekkiej brygady 
Zakochana para. 

Europa. Legia zatraceńców 

_Grańd-Kino — Płomienne serca. 

Ikar — Ich troje. 

Jar — Na scenie: Łódź w kwiatach, na 
ekranie: Czar wiedeńskiego walca- 
Metro — Pani minister tańczy, 

Miraż — Mały narynarz 

Palace -- Word t armen 

Przedwiośnie; „Wierna Rzeka”. 

Rialto: „Ku Wolności”, 

Rakieta — Wiedeń szaleje. 

Ton — Papa <ię żeni. 


Zachęta: |) „Czarne róże”, 2) „Casi- 


no de Paris". 
WYSTAWY. 


Wystawa silników i elektrotechniki w gmachu 
Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sien- 


kiewicza, otwarta w dni powszednie od g. 10 do 14 


i od 16 do 20, w niedziele I święta od g. 10 rano 

do 20 wiecz, ! 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul. Piotr 
kowskiej 106 


TEATR MIEJSKI 
i (SRÓDMTEJSKA 15) 


Dziś we wtorek o godz. 7.30 a w środę 6 godz. 


8.30 wiecz. oraz w czwartek o godz. 4.ej popol.. 


trzymająca widzów w nieustannym napięciu sensa- 
cyjna sztuka Spcyera „Adwokat į zabójca“ z T. Bia 


łoszczyńskim, K. Ankwicz i Cz. Kalinowskim w 


; głównych. Ceny na wszystkie te trzy przed 
stawienia zniźone, 

W czwartek o godz. 8.30 wiecz. oklaskiwana go 
rąco przez rozbawioną publiczność świetna kome- 
dia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może”. 

Z MIEJSKICH BIBLIOTEK | MUZEÓW. 

Miejska Biblioteka Pabllezna (ul. Andrzeja 14) 
Otwarta dla publiczności codziennie prócz miedzi 
i áwigi cd g 10 do 21, w soboty od g 10 do 19% 

Miejslu Czytelnia Pism | Wypożyczalnia Ksią 
tek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, próca sobót, niedziel | 
świąt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo „ Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza), Działy: zoologiczny, botanie 
czny, mineralogiczny | ochrony przyrody — otwae 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g, 15 do I8, w niedziele od g. 10 do 14; . 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, sobety i nio 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii į Sztuki im. J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.go wieku i międazynarodowa sztuka modernisty« 


czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dzielę w godzinsch od 10 do 15. 


Jutro zjemy na obiad 


Rosół z makaronem. Sztukę mięsa z 
sosem koperkowym — kartofle. naleśniki 
z serem. 

JUTRO. 

Wschód słońca 4,12 

Zachód słońca 19,11 

Długość dnia 14.59 
Przybyło dnią 7,00 
iTydzięń 19 


ulice Berlina ' (Quer durch Berlin) 
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Czysta gliceryna szkodzi cerze! 


ECHO" 


Samoobrona skóry. 


Haríowanie posiada własności kosmefyczne. 


Gliceryna stanowi bardzo dobry śro- 


dek na chropowatość skóry, poza tym zaś 
doskonale zwalcza rysy oraz  popękania. 
Nie należy jej używać w stanie stężonym, 
jako alkohol bowiem chciwie chłonie ona 
wodę i osusza tkanki. Dopiero po zmiesza- 


mydła kokosowego, otrzymamy krem 
o własnościach pieniących. 

Tyle co do t.zw. domowych środków 
ochronnych. Rzecz prosta, kosmetyki wy- 
twarzane w odpowiednich warunkach 
przez pierwszorzędne firmy, posiadać bę- 


miu z inną substancją gliceryna staje się! dą zalety specjalne, nie osiągalne przy tech 


odpowiednim, a nawet bardzo pożądanym 
kosmetykiem. 
Z czym mieszać należy glicerynę, by 
„nadawała -sig do użytku? 
-  Mieszać można już po prostu z wodą, 
która. pozbawia gliceryny jej własności 
żrących. Ale, oczywiście, nie. musimy się 
żadowałniać zwykłą wodą. Wchodzą wte- 
dy w grę do wyboru: woda różana (10- 
procentowa) woda kwiatu pomarańczowe- 
go, nastrój benzoesu, perfumy syntetyczne 
Mib naturalne; 


Możemy: poza tym sporządzać sobie pre- 
paraty glicerynowe wi postaci kremów lub 
galaretek. Tak więc mieszamy glicerynę z 
miodem, cukrem, gumą oraz mydłem. 


Gliceryna na miodzie powstaje w ten 
sposób, że najprzód rozpuszczamy miód 
z żelatyną (10 proc. w stosunku do miodu) 
i boraksem (4 procent), a następnie doda- 
jemy w podwójnej ilości glicerynę oraz 
wocię. 

Ażeby otrzymać glicerynę na cukrze, 
dodajemy do gliceryny glikozę w ilości 
15 procent, 

Gliceryna na gumie zawiera gumę w 
ilości, odpowiadającej czwartej części gli- 
ceryny. Mięszaninę należy rozpuścić w mo 
ździerzu, po czym dodajemy wody. 

Gliceryna na mydle zawiera 10 proc. 
mocno skoncentrowanego roztworu mydła. 
Jeżeli zmięszamy glicerynę z roztworem 


nice co prawda taniej, ale prymitywnej. 

Pragniemy tu jeszcze zwrócić uwagę 
na jeden bardzo ważny» szczegół, o któ- 
rym zazwyczaj zapomina się przy ochro- 
nie cery, Tym szczegółem jest kwestia sa- 
moobrony skóry. Skóra potrafi sama do- 
skonale bronić się przeciwko szkodliwym 
wpływom atmosferycznym, jeżeli oczywi- 
ście, należy 

do skór zdrowego gatunku, 

a przede wszystkim zaopatrzona jest w od 
powiedni, sprawny aparat naczyniorucho- 
wy. Mamy na myśli ten subtelny układ ner 
wowy, założony w całym organiźmie, m. i. 
iw skórze, który powoduje kurczenie się 


i rozkurcz naczyń krwionośnych. Dzięki 
powyższemu mechanizmowi skóra potrafi 
przystosowywać się bez szkody do róż- 
nych skoków temperatury. Należyte jed- 
nak funkcjonowanie mechanizmu naczynio 
ruchowego wymaga ciągłego ćwiczenia, 
uwarunkowanego poddaniem skóry działa- 
mu różnych temperatur, 

Wniosek stąd prosty, że 

nie wolno skóry rozleniwiać, 
grzać się zimą ustawicznie przy piecu, 
przebywać w przegrzanych pomieszcze- 
niach, nakrywać się zbyt ciepłym ubra- 
niem i tp. Przeciwnie skórę, należy har- 
tować, co osiągnąć można m. i. polewa- 
niem twarzy, rąk, jak w ogóle całego cia- 
ła, zarówno ciepłą, jak i zimną wodą, za- 
chowując przy tym pewien umiar. 

O tych zabiegach wodoleczniczych pa 
miętać powinny zwłaszcza osoby skłonne 
do odmrożeń jak i innych przykrych skut- 
ków perturbacyj atmosferycznych. 


Greta Garbo kelnerką... 


ME Oryginalna restauracja, 


Arcydziwna restauracja istnieje w No- 
wym Jorku.. Gościa czekają tam nielada 
sensacje. Nie chce się po prostu wierzyć 
własnym oczom, zdaje się człowiekowi, że 
śni, ale wszystko jest chyba na jawie... 

Restauracja jest niesłychanie wytwor- 
na. Wytworni są tej obaj odźwierni, otwie- 
tający przed gościem lśniące podwoje 
drzwi. Ale cóż to? Czyżby jeden'z tych 


w 


r 


OKOWACH LODU. 


u 


ro po użyciu łamaczy. lodów usunięto okowy złodowaciałej tafli i statki mogły popły 
nąć dalej. Fakt ten jest tym wymowniejszy że miał miejsce przed tygodniem, a więc 
w czasie pełnego przedwiośnia. Zdjęcie przedstawia parowce, walczące z lodem. 


ADAM CZEKALS 


EEBEN "RZY AEP 12.0 


| tylko, 
| skarby świata.. 
faktów i choć słowem 


gz ——— —— 
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mi 
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zgodziła się na rozejście, 


dło ze stołu jego serca. 
Halkę. I ona nie przyjęłaby ich, 
była na to. Mogła walczyć o szczęście i przyjmować to 
co dało jej zwycięstwo, ale ofiary nie przyjęłaby nigdy. 

Marek pod wpływem rannego chłodu otrzeźwiał nie- 
co i usiadł na kopcu. Świat cały rozbrzmiewał hymnem 
porannym ptasząt, śpiewanym na cześć Stwórcy. 
dał zobaczył kobietę, kopiącą rękami ziemniaki. 
trzył się w nią bezmyślnie. 
w mózgu układać mu się zaczęły jaśniejsze wspomnienia 
dnia wczorajszego i jego wypadków. Przyjrzał się uwa- 
Fo paT żnie kobiecie i wydało mu się, że poznał ją. W umyśle 


| nikt inny, tylko on sam... Przeczuwał, że chociaż Halka 
a więc tym samym wyrzekła ; 
się jego miłości, kochała go dalej tak samo, jak dawniej, 
mu tego, nie okaże za żadne 
Czy ugnie się wobec zaszłych 
jednym da jej poznać, "że chce 
wrócić do niej? "Ach, przenigdy! Już musi dalej. ciągnąć 
| l za sobą łańcuch udręczeń, musi ponieść go w przyszłość, 
bo inaczej nie może postąpić. 
i matce swego dziecka ofiarowywać dzisiaj tego, co spa- 
Byłyby to ochłapy, obrażające 
albowiem zbyt dumną 


że teraz nie powie 
A on? 


Bardzo powoli 


i sič także zmarłych mistrzów 


Nie może żonie „swej 


odźwiernych był Clark Gable? Nonsens. 
Wykluczone. Clark Gable nie potrzebuje 
przecież zarabiać na chleb jako portier, na 
wet najlepiej płatny! To chyba tylko jego 
sobowtór, podobny do niego jak: jajko do 
drugiego.. Idziemy dalej, do garderoby. 
Odbierają nam narzutki usłuźnie dwie uro 
cze panny. Jedna z nich ma oczy melancho 
hjnie rozmarzone i taki charakterystyczny 
układ ust. Nie uchodzi oczywiście zbyt 
natarczywie przyglądać się panience w gar 
derobie. Ależ to chyba Marlena Dietrich, a 
druga to Katarzyna Hepburn we własnej o- 
sobie. Czyżby dzisiaj wszystkie aktorki 
filmowe i wszyscy ich koledzy urządzili so 
bie kawał i umówili się tutaj w restauracji? 
Chyba nie zerwali umów w Hollywood. Za 
nim się jeszcze ochłonie z pierwszych wra 
żeń podchodzi do gościa Jan Kiepura ze 
swym ujmującym uśmiechem, wskazując 
mu wytwornym ruchem miejsce przy stole, 
Potrafi on znakoinicie władać serwetką i 
robić ruch w lokalu. Ale już nowa sensacja 
Do stołu podchodzi nie ktø inny jak Greta 
Garbo, nie jako królowa, lecz jako prosta 
kelnerka, by przyjąć zlecenia gościa, z 
twarzą niby wykutą z marmuru. Cóż to 
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Rząd turecki wprowa 


Przysposobienie wojskowe w Turcji. 


dził do szkół średnich męskich i żeńskich 
się z bronią. 
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JAD WĘŻA W SZKLANCE. 


KOJĄCE ZASTRZYKI TRUCIZNY 


Trędowaci cierpią niekiedy szalone 
bóle, które uśmierzyć można jedynie mor- 
finą. Zdarzyło się w roku 1929, że jeden 
z tych nieszczęśliwców ukąszony został 
przez jadowitego pająka i o dziwo, po 
tym wypadku na dłuższy czas uwolniony 
został od swego cierpienia. Pewien angiel- 
ski lekarz, który o zdarzeniu tym się do- 
wiedział udał się do Paryża, do dyrekto- 
ra instytutu Pasteura, dra Calmette i wspól 
nie z nim wpadł na pomysł, czy może też 
i jad jadowitych wężów; okularników, 
grzechotników it.p. nie posiada również 
działania,  uśmierzającego ból. Próby 
przedsięwzięte w tym kierunku ograniczy- 
ły się do eksperymentów z chorymi na 
raka, których operować nie można, a któ- 
rzy tylko w morfinie znajdowali ucieczkę 
przed straszliwymi cierpieniami, Ekspery- 
menty te dały wyniki pozytywne i zostały 
podane do ogólnej wiadomości. Chorym 
na raka dokonywa się co 8 do 10 dni za- 
strzyku, zawierającego 1/10 miligrama ja 
du okularnika. Bezpośrednio po zastrzyku 
następuje spotęgowanie bólu, ale wkrótce 
potem ból się uśmierza 1 wreszcie ustaje. 
Ulga ta trwa jednak tylko około 10 dni, 
tak, iż po upływie tego czasu należy za- 
strzyk powtórzyć. 

W niektórych wypadkach pokazało się 


czary jakie? Lecz wwagę gościa zwraca w | że pod wpływem tych zastrzyków niety|- 


tej chwili na siebie dyrygen: orkiestry, któ 
ry z niesłychaną werwą zaczyna władać 
batutą. To nie kto inny, jak niezapomnia- 
ny król walca, [an Strauss, a przy fortepia 
nie siedzi sam Ludwig van Beethoven, po- 
nuro skupiony. 


Doprawdy, mr Stanes rozumie się na 
interesie. Potrafi on pozyskać nie tylko naj 
jaśniejsze gwiazdy Holywood, lecz wskrze 
tonów, cho- 
ciaż tylko w postaci sobowtórów. 


przed wojną, a pan tyli kawał 


mu — wskazała ręką. 
— Dobrze, Maryś, 


Opo- jesz... Mąż w domu? 
Wpa- — Mój mąż we Francji — mieszkam sama. 
dopiero 


złapał i zakaszlał. 


| »—Nie poznał mnie pan? A przecież razem chodzili- 
śmy do szkoły w Okopie. Ale to tak dawno było, jeszcze 


trudno zapomnieć kogoś z dawnych dni. 
— (o.pan tu robi? Wygląda pan, jak chory, taki zmi- 
Przyjrzała mu się bliżej i współczucie odbiło się. na 
jej twarzy pięknej i młodej. Wiedziała coś:o'nim io je- 
go romansie z „panną ze dworu“, ale zastanawiało ją, Go 
on tu robi, skąd się wziął o tak wczesnej porze? 


— Wstąp pan do mnie.. mieszkam ot tam, w tym do- 


| — Tak, to już wiele lat minęło od tego czasu. 
żerowany.. 
| wstąpię, 


— Tak, naprawdę jestem chory, Maryś. 


Marek wstał i rozprostował ramiona. 
raz jakby ukłuło go w piersiach, że aż się ręką za piersi 


— Ale bo też pan naprawdę jesteś chory! — zawo- 


ko bóle ustępowały, lecz. również i sam 
rak przestawał rozwijać, a niekiedy nawet 
malał i zanikal. 

Niezalcznte od tego udało się skutecz- 
nie zastosów:ć jad kobry jako środek it- 
śmierzajjcy +ól w wypadkach, w których 
ból ten występował w związku z nwiądem 
rdzenia pacierzowego (tabes). Przy tej 
chorobie pojawiają się niekiedy silne Dó- 
le, na które dotąd, poza morfina nie zna- 
no żadnego lekarstwa. Bóle te nie znikają 


dzić u męża? 
świata objechał, że nie- 


sobie schowa 


zobaczę, jak tam ży- 


Poczuł, że na- 
nia, mówiąc: 


nawet i wtedy, gdy postęp samej choro- 
by zostanie powstrzymany.. Otóż ostatnio 
właśnie lekarz wiedeński dr. A, Rottman 
pracujący na klinice neurologicznej wie- 
deńskiego uniwersytetu zdołał w 
wypadkach przekonać się o tym, że bóle 
związane z tabes dają się”w zupełności i= 
śmierzyć przez zastrzyk jadu kobry, 
Istnieje w Niemczech ferma wężów, w 


której hoduje się okularniki dla uzyskiwa” 


nia z nich leczniczego jadu, Co dwa ty» 
godnie chwyta się jednego z tych niebez= 
piecznych wężów i zmusza się go do te= 
go, by ugryzł mulin, którym 
jest szklanka. Wąż wbija w muślin swe 
zęby, z których sączy się trucizna, zbiera 
jąca się w szklance. Następnie z zachowa 
niem wszelkich ostrożności . otwiera się 
wężowi "paszczę, dbając troskliwie, by mil 
przy tym nie uszkodzić jego zębów, pó 
czym zostawia się go na - przeciąg dwit 
tygodni w spokoju, Po dwu tygodniach 
operację powtarza się na nowo. Zebrany 
jad umieszcza się w ampułkach i rozsyła 
się, głównie do Francji i Belgii, gdzie 
środek ten znajduje głównie zastosowa« 
nie. Lek ten jest jednak nietrwały i pa 
dłuższym leżeniu traci swe własności lęs 
cznicze, dlatego „musi być stale używany 
w stanie świeżym. 


PODSŁUCHANE 


NIE MA OBAWY. i 

— Drogi przyjacielu, czy nie mógłbyś 

pożyczyć mi dwudziestu złotych. Zostawi= 
łem portfel w domu, 


— Jak możesz być tak nieostrożnym? 


Jeżeli twoja żona znajdzie go. 
— QGłupstwo. Nic w nim przecież nig 
było. 


— W każdym razie jednak, mogą ci przecie zaszkow 


— Już to zdążyli zrobić. Stach ani nie pisze do mnie 

już od roku, ani złamanego szeląga nie przysyła. Ale ja 

' tam tyle o to dbam, co pies o piątą nogę. 
sobie radę i nie potrzebuję cudzej pomocy. 
Marek uśmiechnął się. | a, 


Sama dam 


WET, ORAS M 

— Pomoc mężoówska nie jest przecie cudza — rżekł, 
— Może, ale ja jej nie chcę od niego. ;Skogo uwiea 
rzył w-to, co mu tam 


w piśmie  nabajdurzyli, niechże 
swóje frańki, ja.ich nie fotrzebuję.... A 


poza tym — gdyby nawet tak było, jak ludzie pyskują, 
lo czy on jest święty? Czy nie tłucze się. tar+z 1ozmaitym 
mi dziewkami francuskimi? 
wierności całymi latami, a on rok jeden, ba, co ja mówię, 
jeden miesiąc nie chce mi być. wiernym? 
jest świnia i basta! — zakończyła, wpiowadzając go do 
sieni swego domu. 


Czemuż ode mnie wymaga 


Każdy chłop 


Posadzila go ma ławie i zakrzątnęła się koło śniada= 


— Siedźże „pan sobie tymczasem spokojnie, a ja zia- 


ośmitt - 


pokryta 


wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek krobst, 


majaczyło mu się coś ż dawnych lat, ale nie mógł sobie 
przypomnieć, kto to jest. Ale i Maryna go już spostrze- 
gła i zakrywając ręką oczy przed czerwienią wzeszłego 
słońca, spojrzała w jego stronę. Po chwili postawiła 
koszyk i poszła ku niemu.  ldąc, przeginała się w bio- 
drach elastycznie i zgrabnie ruchami, które zdradzały 
wielką energię. Podeszła na odległość paru kroków i wy- 


krzyknęła: 
— Marek.» pan Marek! Co pan tu robi? 
— Ach, to wy, Maryś?! — zdziwił się, poznając ją. 


Z. [mmm 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego”, 


iała i wzięła go pod ramię. Marek wsparł się mocno na 
niej i dał się prowadzić ku chacie Maryny. Po drodze 
spytał: 

— A czy nie narazisz się na języki ludzkie, Maryś? 


— Cie, dużo ja tam o nie dbam! V tak' już pyskują o. 


mnie, co im się podoba, więc chóć tam jeszcze coś nowe- 
go dodadzą, nie lubędzie mnić. Nie dbam zresztą o to! 
Ludzie na wsi od tego mają gęby, Żeby -drugich oczer- 
niać,, 


w Łodzi. Żwirki ? 


rzę trochę mieka. Pan pewno siędział tam całą noc. - 
— Jakbyś zgadła, Matyś. 4 
Maryna załamała ręce. b»: 
— To pewno przeż tę historię, 0:k.órej ludzie tak 
gadają jak najęci? { 
— Coś w tym rodzaju. i BY 
— 0 Matko Boża! A czyż'to ma”sers fak Się zabijać 
przez kobietę? ę 
Marek zakaszlał znowu i jednocześnie poczuł dziwne 
kłucie w piersiach. 
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Za redakcię odpowiada Koman Furmański. 
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